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Obrady plenum Sejmu nad budżetem państwa
WARSZAWA, 5. 2, (PAT). W  dniu 

dzisiejszym rozpoczęły się plenarne ob
rady Sejmu. Sejm przystąpił w  drugiem 
czytaniu do debaty nad projektem usta
wy skarboweij oraz preliminarza budże
towego na rok 1935/36. Na ławach rzą
dowych zasiedli członkowie rządu z 
p emjerem Kozłowskim na czele. Przy
byli również: marszałek Senatu, prezes 
N I. K. podsekr. stanu oraz wyżsi u- 
rzędnicy państwowi. Nadesłany przez 
min. sprawiedliwości wniosek prokura 
tora o zezwolenie na pociągnięcia do 
odpowiedzialności sądowej po-słów: 
Stanisława Wrony 1 Jana Dz’duchar ode
słano do komisjj regulaminowej 1 niety
kalności poselskiej. I r,

35 GODZIN DYSKUSJI | »*!"
Następnie Izba przyjęła projekt mar

szałka sejmu, aby prowadzić obrady nad 
budżetem w  drugiem czytaniu codzien
nie do dnia 12 bm. z  wyjątk’em niedziel. 
Dzień 13 bm. przeznaczony będzie na 
składanie ewentualnych poprawek do 
trzeciego czytania, a dz’eń 14 bm. na 
trzecre czytanie preliminarza budżeto
wego, oraz ostateczne uchwalenie usta
w y skarbowej 1 budżetowej. Na cała 
dyskusję przeznaczono 35 godzin. 24 
minuty, z czego na BBWR przypada 13 
godzin 50 minuil, na Klub Narodowy 5 
godz. 25 min., na Str. Lud. 3 godziny 29 
minut itd.

P. MIEDZIŃSKI MA NADZIEJĘ
Skolei przystąpiono do sprawozdania 

komisji budżetowej o projekcie ustawy 
skarbowej z preliminarzem budżetowym 
na rok 1935/36. Referent gen. poseł Bo
gusław Miedziński podkreśla, iż pomi
mo, że preliminarz budżetowy ziantyka 
się niedoborem w  sumie 167 milj., jest' 
do zanotowania pocieszające zjawisko 
istałego dążenia do zmniejszenia defi
cytu. Przechodząc do charakterystyki 
sytuacji gospodarczej świata, mówca 
zwraca uwagę, że mamy do czynienia 
z  lekką poprawą. JednaK w  handlu nrę- 
dzynarodowym sytuacja jest nadal nie
pomyślna. Co się tyczy Polski, to obja
w i  pewnei poprawy zaznaczają się w  
miastach. Nie możiia tego jednak powie
dzieć o życ?u ws5 polskie!, grille położe
nie raczej się pogorszyło. Referent ma 
r-idzieję, że poprawa nastani również i

Apelacie d o  procesie 
narodowców

WARSZAWA 5. 2. (tek wł. O.) Z Ło
dzi donoszą, że w procesie łódzkich na
rodowców zgłosił apelację zarówno pro
kurator jak i obrona.

Nowy senator
WARSZAWA 5. 2. (tel. wł. G.) Na 

(miejsce śp. senatora Limanowskiego ma 
'wejść do Senatu z listy państwowej Cen
tro rwu b. mki. Osiecki ze btronnictwa 
Ludowego.

Zatwierdzenie prezydentów 
miast

WARSZAWA 5. 2. (tel. wł. G). Mini
ster Spraw Wewnętrznych żatwlerd?d 
wybór Rajmunda Jarosza na o;ezyd°nta 
miasta Drohobycza, zaś płk. Nietruerskie- 

igo  na prezydenta :niar'?. Rzeszcwa-

na tYm odcinku w  czasie niedługim.
W  dalszym ciągu pos. Miedziński 

zwrócił uwagę na pewne zjawisko, któ
re może działać na niekorzyść naszego 
położenia, jak n. p. gdy ustań!'' słaby 
przyrost ludności, spor/odowany latami 
wojennemu co nie tylko nie odpręży sy
tuacji, lecz raczej może przynieść pewne 
pogorszenie, gdyż trzeba będzie dać tym 
młodym ludziom zatrudnienie. Zjawisko 
to specjalnie jaskrawo wystąpi na wsi. 
Trzeba się starać, by dobrodziejstwo 
znacznego przyrostu ludności nie stało 
się dla kraju klęską.

Komisja budżetowa akceptowała w 
zasadzie politykę gospodarczą rządu, 
zwłaszcza finansową i kredytową, jednak 
wysunęła szereg zastrzeżeń. Podkreślono 
mianowicie konieczność szybkiej reformy 
w dziedzinie techniki fiskalnej. Referent 
generalny uważa za konieczne uproszcze
nie procedury podatkowej tak, by każdy 
płatnik wiedział odrazu ile 1 gdzie ma 
płacić, i aby łatwo można było stwier
dzić błędy w wymiarze i obliczeniu po
datków. Propozycja tu jest wyrazem pil
nej potrzeby kraju.

 __________ Wr. 36 ABC
st#rstwa skarbu, rzucano na mnie obelgi 
w  prasie sanacyjnej. Obecnie mogę 
przytoczyć odpis wojewody śląskiego 
o asygnowanłu 650 tys. zł. tytułem 
zwrotu należytośc) za opłity ubezpie
czeniowe. Różnica jest tylko w tern. że 
ta występuje ministerstwo pracy, a nie 
mimsterstwo skarbu. Przytaczam to, aby 
scharakteryzować metody walki poli
tyczne! w  tv>Isce. (D. n.)

Przeszło pół mll|ona 
bezrobotnych

WARSZAWA 5. 2. (PAT ) Według da
nych biur pośrednictwa pracy Funduszu 
Bezrobocia, liczba bezrobotnych na te
renie całego kraju wynosiła w dniu 2 bm. 
501.300 osób, co oznacza wzrost w sto
sunku eto tygodHa poprzedniego o 13.090. 
Icć5c-lł—.4e.cmao-dmHUS

Pogrzeb sen. Limanowskiego
WARSZAWA 5. 2. (tel. wł. G.) Dziś 

o godzinie 2.30 popołudniu odbył się po
grzeb śp. Dr. senatora Limanowskiego, 
nestora socjalistów polskich, który zmarł 
w 100 roku życia. Pogrzeb wyruszył z 
gmachu Związku Zawodowego Kolejarzy 
na Powiślu, dokoła którego zgromadziły 
się przybyłe delegacje z całego kraju, de
legacje robotnicza nietylko socialistyęto** 
ne. ale i sanacyjne. 'V  pogrzebie wzię* 
udział oficjalnie członkowie rządu. Pre. 
rvdła Sełmu i Senatu, oraz przedstawi
ciele wszystkich klubów senatorskich i 
poselskich.
PRZED WYRUSZENIEM KONDUKTU

Z trybuny przed gmachem kolejarzy 
zabrał głos imieniem dawnej organizacji 
bojowej PPS. Tomasz Arciszewski, imie
niem centralnego komitetu wykonawcze, 
go partji pos. Kwapiński, oraz przedsta
wiciel socjalistów czeskich, prezes sena
tu czechosłowackiego Soukup. Przed u- 
niwersytetem oddał zmarłemu hołd senat 
akademicki Uniwersytetu Warszawskie, 
go. Trumna wieziona była na wielkim 
odkrytym rydwanie i przykryta sztanda
rem organizacji bojo vei PPŚ. Na cmen
tarzu nad grobem przemawiali imieniem 
senatu marszałek Raczkiewicz, imieniem 
rządu prof. Kozłowski, imieniem PPS. 
cos. Niedziałkowski, imieniem młodzieży 
robotniczej red. Dubois. Na trumnie zło
żono mnóstwo wieńców. Rząd zamiast 
wieńca przeznaczył 5 tys. zł. na rzecz 
robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dziecka.

Obóz Izolacyjny nlehonoruje 
wezwania sądowego

WARSZAWA 5. 2. (tel. wł. G.) Dziś 
na wokandzie sadu okręgowego w War
szawie znalazła się sprawa tragarza te- 
rorysty Blanca, który od lipca przebyws 
w Berezie. Pod tym adresem posiano 
wezwanie sądowo obóz odosobnienia od. 
mówił jednak przesłania oskarżonego na 
rozprawę, donosząc, że spowodu istnie
jącego porządku w obozie izolacyjnym 
aresztowany Blanc nic może być dostar
czony do sądu. Jest to pierwszy wypadek 
niehonorowania wezwania sądowego
przez obóz izolacyjnv. Ciekawe ̂  jest jak 
się-ustosunkuje do tego sąd. Narazie 
przewodniczący przyjął do .wiadomości 
sam fakt i rozprawę odroczył.

DZISIEJSZA POGODA
Chmurno, miejscami drobne opady, 

lekki mróz. Umiarkowane ną płn. \ 
wschodzę jeszcze porywiste wiatry 
Pin. - zache

1:600 milj. zł. deficytu za lata ubiegłe
WARSZAWA 5. 2. (tel. wł. G.).Pier. 

wszy w dyskusji zabrał głos prof. Ry- 
barskl. Przemówienie jego objęło cało
kształt zagadnień aktualnych.

Prof. Rybarski zwrócił się na wstępie 
uwagę, że po raz piąty obecnie Sejm 
uchwafc budżet deftcytowyi 4MłeJaląa 
ma deficytu za ubiegłych 5 lat wynos. 
1.283 mfljony, jeżeli jednak weźmie się 
pod uwagę wycofanie kapitału obrotowe
go w monopolu tytoniowym w sumie 104 
miljony, w monopolu spirytusowym 64 
miljony, a ponadto szereg krytych zadłu
żeń, to należy stwierdzić, że deficyt za te 
lata przekracza conajmnlei 1.600 miljo- 
nów zł. to też trzeba uznać wysiłek o- 
szczędnościowy rządu za niedostateczny, 
istnieła bowiem znaczne możliwości w

Jeżeli rzeczywiście istnieje szczery za
miar pozytywnego załatwienia tej spra
wy, to mógłby p. minister ogłosi amne
stią na podatki bieżące, a ściągać za
ległości Byłby to włelk! sukces przed 
wyborczy Czy p Minister Skarbu mnisi 
żywić obawy. Źe amnestia taka premio
wałaby opieszałość płatników? Trzeba 
by jednak przyjąć przy jej przeprowa
dzaniu za podstawę, że pieniądz zmiemł 
swą wartość i obliczyć wskaźniki, któ- 
reby uwzględniły spadek ceny towa
rów.

ELITA I SZARY CZŁOWIEK
Mówiąc o poprawie gospodarczej na

leży wziąć przedewszystkiem pod uwagę

tym kierunku, ale nie umie się ich należy, 
cie wyzyskać i tak: podczas gdy nie 
przeprowadza się nahżycie zabezpieczeń 
od powodzi, planowana jest rozbudowa 
Warszawy pod względem reprezentacyj
nym. W  okresie ciężkiej sytuacji gospo
darczej jaką dźwigamy na barkach nale
ży wydatki przystosować do dochodów, 
a nie dochody do wydatków

„LEGJON MŁODYCH SF.KWESlRA* 
TORÓW"

Mówca przypomina, że podczas gdy 
wskazuje się obecnie na złe skutki nad
miernego fiskalizmu. Klub jego oddawna 
kwestję tę podnosił. Niestety nie liczo 
no się z tern zdaniem. Dziś wszyscy po
tępiają fiskalizm i nawet p. minister o- 
płakiwał go ’ miało się wrażenie, że 
berze w obronę płatników przed swoimi 
urzędnikami. Tymczasem w pewnem 
mieśc!e m ało poi skiem, gdy ,.L. Mło
dych" ni© miał nic do roboty, szereg 
ludzi zpośród tej organizacji powołano 
na sekwestrstorów. Obecnie gdy idzie 
w tym mieście pochód trudno sie zor
ientować, czy fest to pochód „ L . Mło 
dych", czy też sekwestratorów. Mówi 
się tam w  takim wypadku że idzie „Le 
gjon Młodych Sekwestiatorćw“ . Dzia
łalność tych ludzi oczywiście jest bar
dziej niż gorliwa, przynosi jednak nad
mierną swoją gorliwością raczej straty 

rózgo ryczenie ludności, niż poży
ek.

Zalęgł 'śe* -becnie su
m v  wpływów Dodatków bezpośrednich.

poiozenie romieiwa, Kiurc jesi w
raz gorsze. Istniejącego u nas bezrobo
cia przemysł nie pochłonie. Jest u nas 
pół miljona masy bezrobotnej, trzeba 
więc nadać wytwórczości polskiej taki 
charakter, by przy małym kapitale zwię
kszyć produkcję. Mało się w tym kierun
ku robi pomimo, że wiele się mówi o sza
rym człowieku. Czaśem modna jest eli
ta, czasem szary człowiek. Niestety ob. 
serwujemy pewien kurs popierający 
wielki kapitał. Zapomina się o szarym 
człowieku, a narasta elita i to Już nie eli
ta zasłużonych, 'ećz elita gosnodarcza, 
do której należą przedewszystkiem mo
nopole narodowo-żydowskie. kartele rmip 
uorzywPeiowanycli, oraz potęga polity
czna biurokracji, która potrafiła obciąć 
innym uposażenia nie nadwątlaiac Jednak 
swoich własnych dochodów. Kartele mo
gą istnieć tyV:c wówczas gdy istnieją 
wielkie względy eksportowe. U nas tym
czasem iest szereg karteli o zupełnie nie 
usprawiedliwionej rac;i bytu, karteli, któ
re nie eksoortuia a życie swoje opierają 
jedynie na koncesjach.

HITLER, ŻYD 1 RZĄD POLSKI
Mówi się o szarym człowieku popie

ra się jednak żydowski kartel drożdżo- 
wy. Słys^rlem. że powstaje kartel prze- 
tnysłu wchodzącego do obrony kraju, 
w którym mają współpracować ze sobą 
tak?e plECÓwki: Jedna t nansowana przez* 
Bank Gospodarstwa Krajowego, jedna 
żydowska i placówka związania z Far- 
ben Industrie, a więc z kapitałem nie- 
nreckim. Czy jest t'o mrawda. że fftier. 
żyd 1 rząd polski maja Iść ze sobą w  
jednej parze? Kiedyśmy w r. 1931 pod
nosili sprawy, że w okresie wybor- 
erytn r z ą d  z y r ó c R  n N m ^ e c k 'o m f»  z w ią z 

ków* - 1iutT0*eńlil Ok<»ło
Avs zł. które poszły na wybory Jb 
i mówiliśmy, że tc zaczerpnięto z mini-
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PARYŻ 5. 2. (PAT) Wczoraj wie
czorem premier Fiandin wygłosił prze
mów eu;e o znaezermi rozmów londyń
skich. Mowa transmitowana była przez 
radjOo Lacie irancuskie.

Niemej- .powiększają swei zbrojenia, 
mówił Fiandin. uwomiły się w prak- 
tyce od części zobowiązań traktatu 
wersalskiego-. Wobec tego nasuwało się 
pytanie, czy Francja może się zgodzić 
na wyścig zbrojeń, który oprócz pocią
gających za sobą ciężarów może stwo
rzyć niebezpieczeństwo ala pokoju z 
chwilą, gay równowaga między naro
dami iub grupami narodów zostanie 
zachwiana. Należało- się więc zastano
wić nad tem, czy nie da się przeszko
dzić temu wyścigowi. Franoja pragnie 
pokoju i stara się go- zachować, aby 
nio dopuścić do wd ty. Zasadę tę po
twierdził rząd francuski raz jeszcze w  
Londynie. Chodziło przedswszystklem 
o wzmocnienie systemu paktów gwa
rancyjnych i  wzajemnej pomocy, które 
uzupełniała pakt ogólny Ligi Narodów. 
Tu premier Fiandin przytacza pakt 
Jokarneński, pakty naddunajskie, oraz 
pakt wschodni, który min. Laval stara 
się urzeczywistnić.

W  Londynie stwierdzono dalej, iż 
powrót Niemiec do Ligi Narodów po
winien nastąpić równocześnie z  wyko
naniem programu ogólnego bezpieczeń
stwa i ograniczenia zbrojeń.

Należy żywić nadzieję, że Niemcy, 
które ostatnio zapewniały o  swej woli 
pokoju, skorzystają ze sposobności, aby 
■dać rego dowód. Ten wielki naród po
winien również swobodnie wziąć udział 
w  takiej wspólnej budowie bezpieczeń
stwa europejskiego.

Przed kanonizacją 
męczenników angielskich

MIASTO WATYKAŃSKIE 5. 2. (KAP)
Ojciec św. oświadczył oficjalnie promo
torowi generalnemu Wiary, prałatowi 
N atu cci, którego przyjął na specjalnej 
audiencji, że sprawa kanonizacji błog. 
Tomasza Moora i błog. Jana Fishera zo
stała ostatecznie zdecydowaną i uroczy
ste odczytanie dekretu o kanonizacji na
stąpi w obecności Papieża w dniu 10 lu
tego br.

Zwrot relfkwji błog Tomasza 
* Moore’a

LONDYN 5 2. ((KAP). Oficjalny or
gan kościoła  anglikańskiego „Church T i
mes" występuje z propozycją oddania 
katolikom z okazji 400-lecia śmierci mę
czeńskiej błog. Tomasza Moore relikwii 
jego, spoczywających w jednej z kaplic 
anglikańskiej katedry Canterbury. „Nie 
wiemy — pisze wspomniana gazeta.—' co 
katolicy na to odpowiedzą, możemy jed
nak przypuszczać, że będą wdzięczni. W  
każdym razie będzie to ze strony anglika- 
nów gest, mogący dowieść, że pragną 
oni, by pobrzegano topór, który Toma
sza M oorę pozbawił życia.*'

Min. Simon ijoiedzie 
do Berlina?

LONDYN, i :  2. (PAT) Daily Expres 
ibrzypuszcza.- że min. S;mOn uda się oso
biście do Berlina ceiem przeprowadze
nia rozmów na temat propozycji lon
dyńskiej.

kumuńsKa nar. partia chłopska 
o sofuszu z Polską

BUKARESZT 5. 2. (PAT ) Na dorocz
nej sesji komitetu wykonawczego naro
dowej partj? chłopskiej sen. Dafencu zło
żył sprawozdanie o zagranicznej polity
ce Rumunji. Po dyskusji uchwalono rezo
lucję. w której podkreślono przede wszy st 
kiem rolę sojuszu z Polską i stwierdzono, 
żc Obowiązkiem Rumunji jest stać przy 
Polsce w jej polityce wschodniej widzą
cej zarówno dzisiejszą rzeczywistość jak 
i ewentualne niebezpieczeństwo przyszło
ści.

Zagadnienie lotnictwa wojennego 
jest w obecnym stanie nadzwyczaj 
ważne. Niema bowiem rzeczywistego 
bezpieczeństwa, jeśli się żyje pod 
groźbą bombardowania lotniczego. Te a 
ważny problemat należało rozwiązać 
bezzwłocznie. W  tej dziedzinie żaden 
naród, dbający o  swoj los nie może 
sję zgodzić na widoczną niżsźość 
swych sił powietrznych wobec istnie
nia wyższości sił lotniczych ewentual
nego nai astrika. Naszem zadaniem 
było przeszkodzić tym zamiarom,. 
Konsolidacja pokoju przesz układ lotni
czy, była przedmiotem takich samych

BERLIN 5. 2. (PAT ) Wiadomość o 
wycofaniu się Polski z udziału w Challen- 
ge‘u wywołała w niemieckich kołach 
sportowych duże wrażenie. Decyzja ta 
zwraca tembardziej uwagę, pisze Niem. 
Biuro Inf. ponieważ Polska odniosła dwu
krotnie zwycięstwo w Challenge‘u i miała 
zorganizować go w roku 1936. Komuni
kat niemiecki wyraża przypuszczenie, że 
zadanie to przypadnie skolei Niemcom, 
którzy w ostatnim challenge*u zajęli dru
gie miejsce po Polsce.

WARSZAWA, 5. 2. (Tel: wl: G.) 
W  tutejszych kołach lotniczych i spor
towych, a także wśród szerszej publicz
ności duże wrażenie zrobiła depesza z 
Paryża, że Polska nie będzie brała- u- 
działu w  międzynarodowych zawodach 
lotniczych Challenge 1936 r. jak rów
nież pie będzie ich organizować.

trosk i po drugiej stionie Kanału La 
Manche. W  ten sposób można było 
szybko dojść do porozumienia. Nego
cjatorzy aangielscy podkreślali, że 
większość ataków na pokój spotyka 
się obecnie z natychmiastową odpowie
dzią i kontratakiem na wojnę w  obro- 
nie pokoju., przez paraliżowanie wspól
nym wysiłkiem ataków ewentualnego 
napastnika.

Wkońcu prem..er Fiandin dał wy- 
raz^nadziei, że państwa, do których się 
ewrócono o uczestmctwo w konwencji 
napowietrzne i dadazą pozytywną odpo
wiedź.

Wobec wycofania s5ę Polski praw
dopodobnie organfeacją zawodów zaj
mie się Francja, Jako twórca tego kon
kursu, albo też Niemcy, które zajęły po 
Polsce drugie miejsce w  zeszłorocznych 
zawodach i mają za sobą 2 zwycięstwa 
w  r. 1929 i 1930. Nie jest również wyklu
czone, że Niemcy także zgłoszą swą re
zygnację z udziału w  zawodach, gdyż 
niemieckie sfery fachowe występowały 
często z ich krytyką, wskazując na ko
nieczność skierowania zainteresowanie 
sfer lotniczych w  inną stronę.

Gdyby Niemcy zrezygnowali nastą
piłby pogrzeo Chal!enge‘u ponieważ regu 
lamin przewiduje, że zawody mogą się 
odbyć się wówczas, jeżeli się zgłoszą 
do n‘ego conairaniej 3 państwa.»

Audycja religijna w moskiewskien? 
radjo

RYGA, 5. 2. łKAP) Cała prssa mo
skiewska jest niezmiernie poruszona 
„skandalem4', jaki wynikł w  tych dniach: 
oto podczas transmisji przez radjo lek
kiej muzyki jazzowej niewiadomo w 
jaki sposób i dzięki komu nadano płytę 
chora murzyńsk:ego, śpiewającego zna
ną pieśń katolicką: „Zbliżcie się do 
Jezusa4'.
Niebywały ton ..skandal" wywołał obu
rzenie i dochodzenie ze strony władz 
sowieckich, które badają kto jest spraw
cą powyższego incydentu. Dyrektor 
moskiewskiego radja w  związku z tem 
zwolnił sześciu pracowników i wygło
sił przed mikrofonem k‘lka słów wytłu
maczenia.

Tajny magazyn materiałów 
wybuchowych wyleciał 

w  powietrze
RZYM 5. 2. (PAT) W  porcie Catania 

nastąpiła eksplozja w tajnym składzie 
materjałow wybuchowych. Trzy osoby 
poniosły śmierć. 6 jest rannych. Wybuch 
zniszczył trzy domy. Dochodzenia wyka
zały, że materjały wybuchowe zostały 
skradzione w warsztatach kolejowych.

Całe miasteczko przed sądem
MADRYT 5. 2. (PAT ) Sąd wojenny w 

Valladolid ogłosił wyrok w procesie 
mieszkańców miasteczka Medina de Rio- 
seco, oskarżonych o współudział w ruchu 
rewolucyjnym. Dwóch oskarżonych ska
zano na śmierć, 64 osób na więzienie od 
12 do 30 lat. 11 oskarżonych uniewinnio
no.

200 tysięcy sterylizacji
BERLIN 5. 2. (PAT ) Juristische Wo- 

cbenschrift oblicza ilość przeprowadzo
nych zabiegów stery!izacyjnych na całyti’ 
obszarze Rzeszy na 180 do 200 tys. W 
Hamburgu 45.7% sterylizowanych przy
pada na idjotów, 29.6% na umysłowo 
chorych, 17.8% na epileptyków i 2.9% 
na alkoholików.

B E Z S E N N O $ t
wr.iszcz* o n t iiz n
a powstaje głównie wskutek zaburzeń u* 
kładu nerwowego. Zioła Magistra WóŁ 
skiego ..Paeiysrosa*. zawierające Kwiaj 
Męki Fańskjej (Passiflora), łagodzą zaliu. 
rżenia systemu nerwowego (nerwicę »sr- 
ca bóle głowy, hsterje), sprowarzają 
krzepiący sen i doprowadzają system nar.' 
wowy do stanu normalnego. Ziota ze znak 
ochr. „Pasiyerosa** do nabycia w apte. 
kach I drogerjach. — Wytwórnia Magisttti; 
E. Wolski Warszawa. Złota 11 f f i . f  W

ZE SREBRNEGO EKRANU

„Ich noce“
(Atlantic)

Clark Gable, jeden z najlepszych amen 
rykańskich aktorów filmowych, zerwał 
już — jak się zdaje —  na zawsze z rola
mi gangsterów, opryszków z pod ciem
nej gwiazdy i t. p. „czarnymi typami", 
przechodząc zdecydowanie do ról biegu
nowo odmiennych. W  filmie „Ich noce" 
widzimy go w roli sympatycznego dzien
nikarza, opiekującego się zbiegłą z jachtu 
swego papyjmiljoner^. kapryśną jedyna
czką (Claudette Colbert). Ma z nią ty
siące kłopotów, ale poświęcenie jego me 
zostaje bez nagrody: zdobywa serce i rę
kę swej posażnej pupilki. Film b. miły, 
pogodny, w  miarę wesoły, pełen arcyza- 
bawnych scen. Gra oboiga partnerów 
mistrzowska, reżyserja Franka Capra 
pierwszorzędna, tempo żywe, zdjęcia 
bez zarzutu —  słowem film o wysokiej 
klasie.

Nadprogram tygodr.ik PAT-a, w któ
rym wszystkie zagraniczne numery są b. 
ciekawe, wszystkie zaś kratowe bezna
dziejne. Ale o to dyrekcji „Atlanticu** wi
nić nie można. Warto j -zecierpieć PAT-a, 
aby zobaczyć CI. Colbert i Cl. Gab1e‘a.

(u.)

R. Drżała poleca kołdry, materace', 
przerabia kołdry po 4 zł., materace po 
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol
lo".p°"H5 J mu CZARNA PERŁA

już Wkrótce w PALA CE.

KINO
ATLANTIC ICH MOCE •d  dziś eeny aa wszystkie 

■cansa ed 50 groszy. (G

Zaiżki ważne.

fl. niioi
do podpisania paktu wschodniego

LONDYN, 5. 2 (PAT). Wczoraj w ie
czorem pod przewodnictwem lady Max 
Miiller odbył się doroczny bankiet to
warzystwa brytyjsko - polskiego, z u- 
ćziałem Oikoło 200 osób, w  tem wie1 u 
wybitnych przedstawicieli sfer poli- 
tycznycn i gospodarczych Londynu. Ho
norowym gościem był Sir Austin Cham- 
be-łain. Zebranych powitał ambasador 
R. P. Raczyński, poczem przemówienie 
wygłosił Chamberlain.

Nawiązując do okresu rokowań w  
Locartio, mówca wspomniał o  wątpli
wościach, jakie wobec .nte®o wyrażał 
ówczesny minister spraw zagr. śp. 
Aleksander Skrzyński spowodu braku 
postanowień dotyczących . Europy 
wschodniej. Mówca podkreślił, że sta
nowisko ówczesne Brytanii nie znaczy
ło bynajmniej, że Brytania nie intene- 
suje się Losami Polski. Anglja nie mogła 
w  tym czasie rozszerzyć swych zobo
wiązań na Wschodnią Europę. Obecny 
stan rokowań dyplomatycznych w  Eu
ropie Chamberlain nazywa powrotem 
do Locarna. Kanclerz Hitler obiecał roz
ważyć poważnie propozycje wysunięte 
w  ostatniej deklaracji francusko - bry
tyjskiej . Z wielkiem zadowoleniem u- 
dzielam tym propozycjom swego po
parcia, mówił dalej Chamberlain, i pod
kreślam, że nie oznaczają one bynaj
mniej okrążenia Niemiec. Mają one na

względzie tylko jednio — pokój. Odmo
wa Niemiec zmusiłaby Brytanję i Fran
cję do pewnych konkluzyj, za którei od
powiedzialność poniosłyby same Niem
cy.

Mówiąc o roli Polski i  jej misji 
.dziejowej, którą jeij Europa powierzyła, 
mówca oświadczył że Polska jest wiel
kiem mocarsrwem. Ma ona przed sobą 
do spełnienia wielkie zadanie. Polska 
musi przyczynić się do podjętych obec
nie wspólnych kroków na rzecz poko
ju. Koniecznością staje się wprowadze
nie w  życie na wschodnim odcinku Eu
ropy zasady wzajemnej pomocy prze
ciwko napastnikowi. Mówca wyraża na
dzieję. że Pelska spełni zadanie, jakie 
le n ie j  ciąży.

Red. Sir. Austin Chamberlain był 
minlsthem spraw zagranicznych w rzą
dach konserwatywnych W. Brytanii i 
w tym charakterze) był jednym z twór
ców paktu w Locarnio. Wywiera on 
wpływ i na politykę obecnego rządu, 
opierającego się— jak wiadomo — 
głównie na konserwatystach. Jest więc 
rzeczą wysoce znamienną, że ten poli
tyk ostrożny i rozważny zaleca w  o- 
śtatnich zdaniach swej mowy podpisa
nie paktu wschodniego przez Polskę. 
Niewątpliwie oświadczenie to odpowia
da panującym obecnie w  rządzie an
gielskim poglądom.

CAŁY LWÓW * ** ' Zna aa Kralcaw*ka ^Fabryka Bielizny -PAW" 
Lwów, Syktwka 1 P I A f Y  T Y H 7 I F N  b n , , » *ńzielająe *•  ®kata-

urządza niem niniejszego egłeszenia 20  proc.
opustu ze swoich stałych cen.
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Znowu budżet z  deficytem
nieczność reformy po3atkiowe? i ubez*Rozpoczynająca się dziś w  Selmie 

dyskusja budżetowa nie przyniesie na- 
Pewno żadnej zmiany w  uchwalonym 
!> zez komisję projekcie budżetu. Pre
zentuje się on — jak' wiadomiOi — poważ
nym, bo 167 miljonów zł. wynoszącym 
deiicytem, który pięcioletnie niedobory 
obecnego Sejmu, pierwszego ze sana
cyjną większością, zaokrąglą do . su
my 1.300 mfljonów! Zawrotna to, jak 
na stosunki kryzysowe, cyfra. I nie jest 
chyba rzeczą przypadkową, źe — jak 
przypomina teden z publicystów naro
dowych — pierwszy raz deficyt budże
towy ukazał.się w  listopadzie 1930 r , 
czyli akuiiat w  tym miesiącu, w  którym 
z wyborów wyszła silna większość sa
nacyjna w  Sotjmie 1 Senacie. „Od tej 
chwili defieyi rozsiadł się na stałe w 
budżecie państwa I niema niestety na
dziei na jego rychłe usunięcie*'. 1 nie 
mogą obecni rządcy państwa bronić się 
dzisiaj, że nikt ich przed śrubowaniem 
wydatków nie ostrzegał. Wszystkie w y
siłki Klubu Narodowego w  tern pięcio
leciu sejmoweim zmierzały do wykaza
nia, że młode nasze gospodarstwo w 
okresi© przesilenia nie wytrzyma brze
mienia tłoczących go podatków, które Je
dynie przesilenie to pogłębią i przedłu
żą. Nie zważano na te ostrzeżenia, o- 
szczędmości robiono dopiero w  trakcie 
wykonywania budżetu, pod przymusem 
i bez planu, gdy podatki niedopisywały, 
nakładano nowe, pocieszając się, że 
kryzys już za rok się skończy. Dzisiaj 
notujemy w  gospodarstwie niesłychaną 
cyfrę pół miljona bezrobotnych, w  skar
bie zużyte rezerwy kasowe, Skonsumo
waną pożyczkę zapałczaną i narodową, 
wyczerpanie podwyższonego już bez
płatnego kredytu w Banku Polskim, zu
życie emlsj*i bilonu, nie licząc wyda
nych bonów skarbowych i inwestycyj
nych, i podatków, podatków, podat
ków. A kryzys trwa dalej..,.

Czem pokryje się podwyższony o- 
becnie o 18 milj. zł. deficyt? W  komisji 
budżetowej doszło na tem tle do różni
cy zdań między generalnym referentem 
p. Miedzińskim, który zalecał nową po
życzkę a Ministrem Skarbu, który o- 
śwjadczył się za nowymi podatkami 
P. Minister nie chce obciążać przy
szłych budżetów procentami od nowych 
pożyczek, stwierdza bowiem, że opro
centowanie Pożyczki Narodowej pod 
wyższyło mu już obecnie wydatki o 
kilkanaście miljonów. Niewątpliwie spór 
zostanie załagodzony krakowskim tar
giem: p. Miedziński otrzyma pożyczkę 
a p. Minister nowe podatki. Mówi się 
już o 'rozszerzeniu podatku majątkowe
go, oraz o specjalnych opłatach na ban
ki i na wielki przemysł. Spis tych po
datków niewątpliwie nie jest wyczer
pany, gdyż i deficyt, obliczony dziś na 
J67 miljonów. podniesie się podczas 
wykonywania budżetu do cyfry 250 
lub może nawet do 300 milj. zł. Jasnem 
jest bowiem, że przewidywane wpływy 
z podatków zawiodą wobec rosnącej 
stagnacji życia gospodarczego.

Na pochwałę rządu trzeba powie
dzieć. że zgodził się na usunięcie t. z w. 
daniny szkolnej (18 milj zł.), Która była 
właściwie podwyższeniem podatki1 od 
lokali z rozciągnięciem go także na 
mieszkania w  nowowybudowanych do
mach. Przeciw tej daninie, jak i prze-

W POCIĄGU MĄńfltfi
spędrisz c z a s ,  czyta jąc

t ie Ł a w  jg lftiitiiŁ i CZa3(H)ismA

cl w zasadzi© podatków r. zw. oiowycH, 
wystąpił Klub Narodowy, popairty przez 
całą opinją publiczną. Być może, 'że 
bliskość wyborów odegrała w  tej decy
zji klubu BB ! rządu pewną rolę. Rów
nież bliskością wyboirów należy tłuma
czyć niewniesienie do Sejmu ustawy 
bibliotecznej, którą forsują literaci sa
nacyjni z p. Kadenem Bandrowskim 
na czele.

W  'dyskusji komisyjnej wskazywali 
posłowie narodowi na szereg wydat
ków, które można bez większej szkody 
odroczyć, na zbyt kosztowne budowle, 
na zbyt wysokie wydatki reprezenta
cyjne i dyspozycyjne, wreszcie na bo-'

odnoszące się do kredytu
W  trzecim artykule kontynuuje 

p. meic. Szpila swą krytykę ustroju 
sądów rozjemczych, poczem prze
chodzi do postanowień dekretów od
dłużeniowych o konwersji.

Procedura przed urzędami rozjem
czymi jest niesłychanie uproszczona, a 
odnośne przepisy zawarte są zaledwie 
w  13 artykułach, co wobec kodeksu po- 
stępowania sądowego jest cyfrą zniko
mą. Przepisy te są ogólnikowe i nie za
wierają żadnych kautel dla stron, a 
urząd rozjemczy ma prawie zupełną 
swobodę postępowania, bo kodeks postę
powania sądowego nie mą tutaj nawet' 
posiłkowego zastosowania. Niema prze 
pisu zapewniającego członkom urzędu 

jyyzjemczcgo niezawisłość w sposobie' 
załatwiania spraw i możność załat
wiania spraw według swego- najlepsze
go przekonania opartego na przepisach 
ustawowych, owszem Jest możliwe u- 
dzielanie tym urzędom zgóry ścisłych 
wskazówek co do sposobu załatwiania, 
którym te urzędy muszą być posłuszne.
A zaitern członkowie urzędu rozjem
czego nie korzystają ze sędziowskiego 
przywileju niezawisłość i w orzekaniu, 
owszem wprost przeciwnie, są w  ty-.o 
względzie z reguły zdani na instrukcje 
zgóry.

Braków tych nie Wyrównuje moż
ność zaskarżenia orzeczenia urzędu roz
jemczego do sądu okręgowego, ponie
waż nastąpić to może tylko w  wypad
kach wyraźnie w  ustawie przewidzia
nych, a zresztą wiadomo, iż często spo
sób załatwiania sprawy w pierwszej 
instancji decyduje o wszystkiem i spra
wy zepsutej w pierwszej instancji nie 
można naprawić w  intancji wyższej. 
Charakterystyczną rzeczą jest, iż obo
wiązuje tutaj administracyjna zasada 
dwóch instaricyj, bo decyzja sądu okrę
gowego jest ostateczna i nie może być 
zaskarżona do sądu najwyższego. A 
przecież konieczną jest jednolitość 
orzecznictwa, którą to funkcję spełnia 
właśnie sąd najwyższy. Aby tę jednolK 
tość orzecznictwa urzędów rozjemczych 
uzyskać, powierzono centralnemu biuru 
i wojewódzkim biurom do spraw finan
sowo - rolnych, a więc organom czysto 
administracyjnym, nadzór nad urzęda
mi rozjemczemi, cô  organy to wykony
wać będą we formie instrukcyj udziela- 
riych urzędom rozjemczym.

Dlatego też należy stwierdzić, że 
urzędy rozjemcze tak w swej organiza
cji; ja<k i procedurze nie są sądami we 
właściwem tego słowa znaczeniu, mimo 
iż pełnią niewątpliwie funkcje sędziow
skie, 5 to — jak jaż zaznaczono — w  
bardzo dużym zakresie i w  bardzo waż
nych sprawach. Dlatego wyjęcie tegc 
działu z pod kompetencji sądów, a po
wierzenie gc tego rodzaju instytucji, jak 
urzędy rozjemcze, należy uważać za 
anomalię, — jedną z wielu w naszych 
oMfiRch,

pieczeniowej. Te ostatnie rząd stale t> 
biecuje, inne panoszą się dalej w  budże
cie mimo wszystkich krytyk i ostrze
żeń. Za budżet ten jak i za poprzednie 
odpowiedzialność bierze wyłącznie 
większość sanacyjna.

Zamilkły obecnie głosy o możliwo
ściach pożyczkowych zagranicą. Jest to 
zrozumiałem. Różne pociągnięcia w<ohec 
kapitału obcego, nie wytłumaczone na
leżycie zagranicą, niejasność naszej po
lityki zagranicznej, wreszcie 1 sam defi
cyt budżetowy — nie mogą ściągać 
obcych kapitałów. Musimy dźwigać się 
sami z  knyzysu i z  teflcytr.

niezorganizowanego
IV. KONWERSJA.

Dział o konwersji długów rolniczych 
na kredyt długoterm.nowy w 4Vk pro
centowych listach zastawnych, umarzal
nych do lat 55. jest jednym z tych 
działów ustawodawstwa oddłużeniowe
go, który wymaga może najwięcej roz
porządzeń wykonawczych, dotychczas 
jeszcze ni© wydanych, W łaśr,.e po tej 
konwersji najwięcej sobie rolnicy obie
cują i radziby rozszerzyć jej ramy. W e 
dle ustawy bowiem konwersja może 
być zastosowana li tylko do takich dłu
gów, które mieszczą się w pewnym pro
cencie szacunku nieruchomości, przy 
większych obszarach dość niskim. Przy
szłość dopiero okaże, czy konwersja bę
dzie rzeczywiście ulgą dla rolników, już 
dziś iednak można stwierdzić, iż kryje 
oną dla wierzycieli bardzo poważne nie
bezpieczeństwo, Jak wyżej wspomniano, 
zadłużenie rolnictwa już po potrąceniu 
korzyści, jakie rolnictwo z ustawodaw
stwa oddłużeniowego odniosło, prze
kracza 4 m'ijardy złotych. Wedle zda
nia fachowców z tych długów prawie 
jeden miljard złotych nadaje się w  myśl 
obowiązujących przepisów do powyż
szej konwersji. Miliard złotych, jako 
suma emisji listów zastawnych, wypuś
cić s;e mających w ciągu najbliższych 
trzech lat, to suma ogromna.

Dla przykładu wystarczy zaznaczyć, 
że w  b. Galicji z końcem 1910 r. listów 
zastawnych i obligacyj było wypuszczo
nych na sumę 923 miljonów koron, przy- 
czem należy podkreślić, iż był to wynik 
kilkudziesięcioletniej działalności kraju, 
Lwowa, Krakowa, Banku Krajowego, 
Komisji Rentowej, Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego i Akcyjnego Banku 
Hipotecznego, tudzież iż z tej sumy z 
pewnością więcej niż połowa została 
umieszczona na obcych rynkach, a dale
ko mniejszą część zakupili kapitaliści 
krajowi i krajowe instytucje. W  całej 
Polsce z końcem 1933 r. kredyt hipo
teczny w  listach zastawnych i obligac
jach wyrażał się kwotą około półtora 
miliarda złotych. W  takich stosunkach 
niewiadomo, jak wyobrazić sobie upla
sowanie nowego miljarda złotych, czy 
nawet więcej w  listach zastawnych, po
chodzących z konwersji długów rolni
czych. Nieuniknionym skutkiem tego ro
dzaju operacji finansowej musiałby być 
albo bardzo niski kurs tych listów, albo 
zupełny brak chętnych nabywców tak, 
iż wierzyciele, którzy musieliby te pa
piery przyjmować wedle ich wartości 
nominalnej albo nie mogliby zrealizować 
pretensji, albo ponieśliby ogromne stra
ty. Te względy • -zdaje się stoją na 
przeszkodzie rychłego wprowadzenia w  
życie tej konwersji, ktokol^tok bowiem 
ma poczucie odpow|epialn,otci żaT skut
ki tego rodzaju akcji, ten musi się gł;bo- 
ko z a s ta n o w ić  nawet n xl samą kwegfją, 
czv wogó.e ta n̂ c.ia jest możliwa.

DR. MARJAN SZPILA

Ł c h a  d n i a

Min. Beck kaznodziei, komisja 
seimowa kongresem 

moralistów
Min. Beck w swojem eksposś o pol

skiej polityce zagranicznej pewne rze
czy opowiedział, ale właściwie nic nie 
powiedział. „Gazetą Polska*' upiera się 
jednak, że przemówienie p. Decka było 
pełne treści:

Polska nie jest objektem — Polska 
jest podmiotem stających się dziejów. 
Oto jest istotna formuła w jakiej zamy
ka się sens polskiej polityki zagranicz
nej polityki znajdującej jasny wyraz 
w działalności ministra J. Becka.
W  dalszym ciągu ,,Gazeta Polska*' 

atakuje gwałtownie, a nawet wymyśla 
mowoom z opozycji sejmowej i sprze
ciwia się ich zdaniu, jakoby treść pol
skiej polityki zagraniczne5 była niewy
raźna:

Treść polityki polskiej —  jak to t  
wspaniałą wyrazistością dokonań wy
nika ze sprawozdania ministra Becka
— streszcza się w trzech zasadach: 
niezależność, realizm, pokojowość. 
Oczywiście ani min. Beck,, ani „Ga* 

zei'a Polska" nie odpowiadają na naj
prostsze pytania, dlaczego np. serdecz
niejsze są dziś stosunki Warszawy z 
Berlinem, niż z Paryżem ł z Budapesz
tem, niż z Pragą. Ogólniki i mgliste ko
munały nikogo zadowolić nie mogą i to 
właśnie wytknął bardzo ostro p. Ko- 
skowski, redaktor naczelny „Kurjera 
Warszawskiego", polemizując z przyto- 
czonemi przez nas tezami „Gazety Pol
skiej":

Witaj nam, panie La Palice! Wy«« 
czerpano tu cały bagaż prawd, które 
pan z tak niezrównanem mistrzostwem 
wykładał swym rodakom. Z ministra 
spraw zagranicznych zrobiono nagle 
fachowego kaznodzieję. Z komisji sej
mowej zrobiono nagle kongres morali
stów. Nie ilustrując swych uroczyście 
wygłaszanych prawd żadnemi przykła 
darni życlowemi, dano. czytelnikom 
podręcznik najpopularniejszych na 
świecie komunałów.
I dyskusja w  Sejmie i dyskusja uf 

pras:e wykazała, że między poglądami 
czynników oficjalnych a poglądami spo
łeczeństwa na naszą politykę zagra
niczną iest' bardzo duża różnica', tak 
wielka, iż podobnej zauważyć nie można 
w żadnem chyba państwie europej- 
skiem. Nie świadczy to dobrze o kie
rownictwie tej po1 ryki.

Protesty i informacje 
posła Lewickiego

W  dyskusji n-ad eksposć min. Becka 
ziął udział również prezes Klubu Ukra
ińskiego w Sejmie pos. Dmytro Lewic
ki. Oczywiście zaprotestował on prze
ciw deklaracji genewskiej min. Becka 
w  sprawie traktatów o mniejszościach, 
Następnie wyraził on zapatrywanie, że 
,,Rosja Sowiecka musi być izolowana", 
a pokój w Europie zapanuje dopiero 
wtedy, gdy powstanie ukraińskie pań
stwo. Rządowi polskiemu zarzucił pos. 
Lewicki popieranie moskalofilstwa 
w Folsce. '

„Mam na myśli podtrzymywani* 
moskalofilstwa przez polskiego kon* 
sula w Użhorodzie, przez co go nawet 
odwołano, jak również 1 fakt, który 
miał miejsce między przedstawicielem 
Polski i przedstawicielem Sowieckiej 
Rosji w Angorze, na co my naturalnie 
nie mamy dokumentów, ale o czem mó
wi się i w Polsce, i w Sowieckiej Ro
sji."
Pos. Lewicki skarżył się również na 

nre respektowanie przez Polskę prawa1 
azylu:

„Zdarzenia, które miały miejsce w 
ostatnim roku na terenie Niemiec i Cze
chosłowacji, a w ostatnich dniach i na 
terenie Gdańska, prawo to w wysokim 
stopniu naryszyły. Pod naciskiem 
polskiego rządu, a w szczególności mi
nisterstwa spraw zagranicznych, wy
łapują te państwa politycznych wino
wajców aibo politycznie podejrzanych 
Ukraińców i wysiedlają ich zagranicę 
odbierając im wogóle możkwość zna
lezienia gdziekolwiek schronienia".
Jak z mowy pos. Lewickiego wyni

ka, chciałby on. żeby i traktat mniejszo
ściowy Polskę obowiązywał i uasł 
Ounowcy, żeby rrieli spokojną przystań 
w Niemczech, Cezchostowacji ’l Gdańsku, 
skądby mogli robić wypady do Polski.
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Poseł Brodecki o swej sprawie
Poseł Brodacki ze Stron. Ludowego 

nadesłał nam dłuższy artykuł, przed
stawiający przebieg swej sprawy przed 
sejmowym sadem honorowym. Podaje
my główne ustępy jego uwag, pozosta
wia'>.■: czytelnikom wyciągnięcie wla- 
śc .vych wniosków:

..Na skutek zarzutów — pisze p. 
B '..ca' — wytoczonych przeciwko 
mnie z polecenia Prezydium BBWR, 
przez posła Sanojcę na posiedzeniu 
Stjmu w  lutym 1932 zwróciłem się do 
marszałka Sejmu z prośbą o zwołanie 
Sądu honorowego, proponując ze swej 
strony na arbitra posła J. Nowodwor
skiego, przeciwnik zaproponował adw. 
Bogdaniego, posła z BB.

Jak stwierdził protokół stenograficz
ny Sejmu I co sam widziałem i słysza
łem, podczas mego przemówienia w  
Sejmie w  lutym 1934 r., tenże poseł 
Bogdani zarzucił mi z ław poselskich 
że „ściągałem od chłopów dolary**, 
wobec czego wyłączyłem go, jako sę
dziego do sprawy uprzedzonego i fo
rującego wyrokj przed zbadaniem z i- 
nzutów. W  odpowiedzi, zakomunikował 
ml marszałek Sejmu w  dniu 12. 2. 1934 
do L. O. P. III c. 6/A, źe „do pierwot
nego tekstu stenogramu 112 pos. Sej
mu zakradła się pomyłka, słowa, przy
pisywane Bogdan i emu nie były przez 
niego wypowiedziane, wobec tego żą
danie odnośnie do zmian w  składzie 
Sądu honorowego jest nieuzasadnio- 
06".

Z uwagi na to, że Sanojca działał 
na rozkaz Prezydium Bloku Bezp. 
i  tenże jest istotnym oskarżycielem 
należało w  myśl zasady „nemo judex 
fn re sua" przynajmniej na superar- 
bitra wybrać posła, nie związanego- so
lidarnością klubowa, a już w  żadnym 
wypadku członka tegoż Prezydjum“ .

P. marszałek Sejmu wyznaczył je
dnak na rperarbitra samatora p. Ma
kowskiego.

Sąd badał sprawą parcelacji, jaką p. 
Brodacki przeprowadził na prośbę swe 
go szwagra w  jego majątku Jakimow- 
ce. Postarał się o wyrok Sądu dyscy
plinarnego wyższego, (któremu podle- 

Brodacki jako Sędzia), i powtó
rzył jego orzeczenie potępiające p. Brod. 
za to, że .„podjął się zaumownem, nad
anie rnem, częściowo pobranem wyna
grodzeniem od nabywców przeprowa
dzenia parcelacji**. Sąd honorowy w y
szedł ze stanowiska, że „wymagania 
stawiano posłowi nie mogą być niższe 
od wymaj ń stawianych sędziemu**, i 
te  uchybienie godności sędziego jest 
również uchybieniem godności posła'*.

W  toku postępowania —  pisze p. 
Brodacki „prosiłem o zarekwirowanie 
aktów postępowania dyscyplinarnego 
celem stwierdzenia znacznych pomy
łek rachunkowych w  wyroku Sądu 
tiysc. wyższego, wskutek których wy
datki są o połowę obniżone, a kwoty 
zapłacone przez nabywców majątku 
szwagra mego zwiększone i dlatego 
Sąd dyscyplinarny mylnie przyjtaj e 
„umówione nadmierne, a częściowo 
pobrane wynagrodzenie". Sąd honoro
w y  przychylił się do powyższego 
wniosku, jednak' Min. Sprawiedliwości 
odmówiło przesłania aktów z powodu 
tajności postępowania dyscyplinarnego, 
wobec czego w iosłem  w  dniu 9/1. br. 
do Sądu honorowego pismo, w  któnem 
na podstawie ścisłych rachunków w y 
kazałem, że nie tylko nie pobrałem 
żadnego wynagrodzenia, ale nawet nie 
otrzymałem zwrotu rzeczywistych 
wydatków, a rachunek, wystawiony 
nabywcom 27. 10. 1931 mniej żąda, n'ż 
według umowy ppzez nich twierdzopej 
obowiązani byli zapłacić; równocześnie 
prosiłem o zbadanie rachunków i treści 
umowy ze szwagrem * z nabywcami 
zawartej ofiarując na twierdzenia w 
piśmie przytoczone potrzebhe dowody'*

Na to superarbiter Makowski o- 
świadezyl. że Sąd przyjmuje za praw
dziwe rachunki i twierdzenia co do 
treści umówy, wob^c czego uważa za 
.zbyteczne przeprowadzenie dowodów 
zaofiarowanych, paczem wydał znane 
już orzeczenie, w  ktc-rem m. in. obro
nę p Brodackiego nazywa „powoły
waniem się na różnice pozycji rachun
ku oraz odmienną interpretacją umo
wy",..

i rami paw
Strajk na wydziałach lekarskich

Na wszystkich uniwersytetach fran
cuskich wydziały lekarskie są chwilowo 
nieczynne, a to spowodu strajku, zorga
nizowanego przez słuchaczy medycyny.

Strajk objął Paryż, Nancy, Strasburg, 
Rouen, Tours, Lyon, Bordeaux, Mar
sylię i Tuluzę. Co więcej, nawet studen
ci w Algierze, dla zamanifestowana
swej solidarności, przyłączyli śię do 
strajku.

Strajk ma przebieg 2upełnie spokojny. 
Studenci ^blokują" poprostu wszystkie 
wejścia do zakładów i klinik, nie wpusz
czając nikogo, przedewszystkiem zaś
studentów obcokrajowców.

Bo właśnie strajk ostrzem swem kie
ruje się przeciw tyrr ostatnim. Nie jest 
to jakiś objaw ksenofobii. I owszem — 
Francja przyjmuje życzliwie młodzież, 
szukającą wiedizy na jej uczelniach, d*.'e 
im nawet rozmaite ułatwienia i ulgi. 
Ale... co zadużO'. to nie zdrowo:

Od jakiegoś czasu napływ tych cu
dzoziemców wzrósł do tego stopnia, żc 
np. na Wydziale lekarskim wszystkich
uniwersytetów francuskich w roku
szkolnym 1934-1935 liczba cudzoziem
ców dochodzi do 38 proc.

Co wjęcej, studenci ci po ukończeniu 
studjów i uzyskaniu dyplomu, pozostają 
we Francji i wykonywują praktykę le
karską, stwarzając w ten sposób poważ
ną konkurencję lekarzom francuskim..

Nie ód rzeczy będzie dodać, że bez 
pośredni impuls do strajku dało masowe 
niemal zapisywanie się na wydział le
karski uciekinierów z Niemiec, niemal 
wyłącznie Żydów.

Studenci francuscy wysłał w  tej 
sprawie delegację do ministra oświaty. 
Mallarmć, domagając się wydania odpo
wiednich zarządzeń.

Postulaty ich streszczają się w nastę
pujących punktach:

1) nienaganna przeszłość i wysoki 
poziom etyczny studentów * cudzoziem
ców winna być warutlkiem sine qua non 
do dopuszczenia ich do studjów i uzy
skania dyplomu.

2) ścisłe „numerus clausus" dla obco
krajowców,

3) suiowa kontrola nad lekarzami, 
wykonującymi swą praktykę tajnie, pod 
pokrywką rozmaitych instytucyj huma
nitarnych i społecznych.

Akcja strajkowa spotkała śię z pełną 
aprobatą opiraji publicznej, a rząd zapo
wiedział podjęcie odpowiednich kroków, 
celem zadośćuczynienia dezyderatom 
studentów.

Z wiadomości jakie nadeszły w  ciągu 
drugiego dnia strajku wynika, iż wśród 
studentów francuskich panuje podniece
nie, wzratstające nieustannie. Wyrazem 
tego były kilkakrotne burzliwe demon
stracje i starcia z grupami studentów- 
cudzoziemców.

Wśród tych ostatnich biorą górę ży
wioły skrajnie lewicowe, które całą 
akcję starają się rozdmuchać do roz
miarów jakiejś nagonki na wszystkich 
cudzoziemców studiujących we Francji.

'Wszystkie organizacje studenckie 
solidaryzują się ze strajkiem, określając 
go jako pierwsze ostrzeżenie pod adre
sem rządu i zapowiadając walkę aż do 
skutku.

Ruch strajkowy zatacza coraz szer
sze kręgi — i zachodzi obawa, by nie 
objął on i innych Wydziałów, poza le
karskim. Już obecnie stowarzyszenie 
franc. techników dentystycznych soli- 
ad ryzuje się publicznie z podjętą akcją, 
oświadczając gotowość czynnej współ
pracy celem obrony wszelkiemi rozpo- 
rządzalnemi środkami praktyków fran
cuskich przed inwazją cudzoziemców.

Wykłady polskie w Bukareszcie
Bukareszt, w styczniu.

Niedawno odbyły się w Bukareszcie 
dwa wykłady publiczne, dotyczące Pol
ski: wykład wstępny języka polskiego w 
Uniwersytecie i wykiad o Wyspiańskim w 
Teatrze Narodowym.

I.
Wykład wstępny języka polskiego wy

głosił podpisany dn. 18 stycznia br. w 
obecności kilku profesorów Uniwersytetu, 
przedstawicieli Poselstwa i Konsulatu 
polskiego i wielkiej ilości młodzieży, któ
ra szczelnie wypełniła- jedną z najwięk-

P. Brodacki pisze dalej:
„Sprawa wyroków Sądów dyscypli

narnych głośną była w całej Polsce, z 
powodu przeniesienia z urzędu sędziów 
wyrokujących w  Sądzie dyscyplinar
nym niższym jużto. w stan spoczynku, 
już to na inne, odlegle miejsca służbo
we. W  Sądzie dyscyplinarnym wyż
szym znalazła się sprawa akurat w  
czasie uchylenia niezawisłość} sądów 
ii dopiero w wyroku tego Sądu pojawi
ło się ustalenie o umówionem, nad- 
miemem, a częścjowo pobranem w y
nagrodzeniu. Wyrok Sądu dyscypli
narnego niższego nie przyjmował nad
miernego umówionego wynagrodzenia. 
Oczywiście fakt, że umówiwszy się 
rzekomo o to. wygórowane wynagro
dzenie' poprzestałem dob-owolnie na 
żądaniu*zwrotu rzeczywistych wydat
ków, których dotąd nie otrzymałem w  
całośd, przemilcza dyskretnie wyrok 
Sądu honorowego.

Również nie ma wzmianki w wyro
ku Sądu honorowego o tem, że ząrrmty 
wytoczone przeciwko mnie przez Sanoj 
cę i roiżtrąbione następnie po całej °o l- 
sce, a mianowicie, że trudniłem się 
pośrednictwem przy parcelacji mająt
ków, interweniowałem po władzach i 
urzędach, atoli nie wypełniłem swych 
zobowiązań, tak, że chłopi nie mają 
ani kontraktów, ani 'pieniędzy okazały 
się w  świetle przeprowadzonych dowo
dów zwykłem oszczerstwem.

A przecież, skoro żądałem Sądu ho
norowego dla zbadania zarzutów przez 
Sanojcę przeciwko mme wytoczonych 
byrc obowiązkiem Sądu honorowego 
zbadać je> a stwierdziwszy ich bez
podstawność zaznaczyć to w wyroku".

szych sal Wydziału humanistycznego, da
jąc w ten sposób wyraz swej przyjaźni 
dla Polski. Wykład nabrał charakteru 
uroczystego dzięki trzem przemówieniom, 
które go poprzedziły. Pierwszy zabrał 
głos dziekan Wydziału, prof. Radulescu 
Motru, który podniósł znaczenie znajomo
ści języka polskiego dla studentów wszyst
kich działów humanistyki. Następnie pro
fesor slawistyki Cancel przedstawił no- 
womianowanego lektora, wymieniając 
niektóre jego prace z zakresu romani- 
styki i podkreślając zainteresowanie, ja
kie od szeregu lat okazuje językowi i li
teraturze rumuńskiej. Wkońcu poseł R. P. 
Arciszewski, nawiązując do inauguracji 
wykładów języka polskiego W Bukaresz
cie, wspomniał o stuajach w zakresie ru- 
muńszczyzny w Uniwersytetach polskich 
i poświęcił stosunkom polsko-rumuńskim 
dóskonałe uwagi, przyjęte długotrwałemi 
oklaskami.

Dopuszczony do głosu zaznaczyłem 
przedewszystkiem, że nie mam wykładać 
filologji polskiej, lecz zadaniem mojem 
jest uczyć języka polskiego. Dlatego też 
za temat wykładu obrałem wstępne wia
domości, pożyteczne dla tych, którzy pra
gną czytać i mówić po polsku. Ze stano
wiska rumuńskiego cztery zagadnienia 
nasunęły się do wyjaśnienia: 1) miejsce 
języka polskiego w obrębie języków sło
wiańskich; 2) zasadnicze cechy języka 
polskiego i wogóle słowiańskich w prze
ciwstawieniu do języków romańskich; 3) 
zagadnienie powstania języka literackie
go, na podstawie gwary wielkopulskiei, 
jak utrzymują prof. Nitsch i Spławinski, 
czy też małopolskiej, jak sadzą prof. 
Briickner i Tasźycki, 4) wyrazy pocho
dzenia rumuńskiego w języku polskim.

Nie wiew w jakim stopniu udało mi 
się ten obszeny zakres wiadomości 
orzedstawić zajmująco i przystępnie pu
bliczności. nie znającej wcale języka pol
skiego. W  każdym razie sprawozdawcy 
dzienników (np. Universul z dn. 20. 1. b. 
r.) nader uprzejmie zaznaczyli, źe „pu
bliczność bardzo liczna słuchała z naj- 
żyWszęm zainteresowałem tego wykła- 
du“, ale ze swej strony dodaje, że Ru
muni są grzeczni i nddewszystko gościn-

autorem dramatycznym, ale przedew
szystkiem wybornym znawcą teatru i li
teratury dramatycznej. Od czterech lat 
miewa z tego zakresu w Teatrze Naro
dowym wykłady t. zw. eksperymentalne, 
układane w nader interesujące cykle.

Po wykładzie następują starannie do
brane i zazwyczaj wzorowo odegrano 
sceny z utworów omawianych. Te nie
dzielne poranki mają tutaj ustaloną reno
mę i cieszą się zawsze bardzo wielką 
frekwencją. Umieszczenie w cyklu obec
nym Wyspiańskiego, autora dotąd nie
znanego publiczności, miało d'.i nas zna
czenie tem większe, że nie było propa
gandą, powstałą z polskiej inicjatywy 
finansowej, lecz wypływaoł z potrzeb da
nego środowiska. Sceptyków przekonam 
wiadomością, że z kolonji polskiej zau. 
ważyłem w teatrze tylko jednego mło
dzieńca.

Prelegent przedstawił Wyspiańskiego 
na tle środowiska: zaznaczył wpływ Kra
kowa i Matejki, oraz wpływ paryża. Po
tem, wspomniawszy o wszechstronności 
twórczej genjalrego artysty, przeszedł do 
właściwego tematu, ograniczając się do 
omówienia trzech dzieł dramatycznych.

Zaczął od Wesela; wspomniał o zda
rzeniu rzeczywistem, określił umiejętnie 
strukturę szopkową dzieła i omówił sple
cenie świata rzeczywistego ze zjawami. 
Za najbardziej oryginalną cechą Wesela 
uznał, że jest ono dramatem zbiorowości 
w czem Wyspiańsk1' wyprzedził później
sze usiłowania literackie na Zachodzie. 
Następnie zanalizował kilku rzutami Noc 
Listopadową, podkreślając zarówno zna* 
czenie powstania listepadowego jako te i 
wpływ antyku w twórczość* Wyspiań
skiego. Wkońcu, omawiai«»c Wyzwolenie, 
zaznaczył, że poeta, który wyrósł —  jafc 
iego pokolenie —  z romantyzmu polskie, 
go. przeciwstawiał s5ę jego wpływom.

Po wykładzie, ujmułącym przez traf
ność wywodów i świeżość przeżycia ar-} 
tystyi znego mówcy, odegrano fragment 
Sędziów. Szkoda, że nie fragment jedne, 
go z dzieł, analizowanych tak ruggesty-1 
wnie przez prelegenta. Widocznie dar i 
to, co się wydało r.aiłat~iejsze. Ze swe* 
strony p. łon Marin Sadoveanu nie chciał 
naruszyć linji sw"go wykładu, nie 
wspomniał o Sędziach i stąd powstało 
pewne nieskoordynowanie całości. W 
każdym razie jednak ten poranek byl 
doskonałem przygotowaniem, do wysta
wienia Wyspiańskiego na scenie rumuńj 
skiej, o ile jest ono w sferze namierzeń* 

STEFAN GLDCELLI
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Przyjmuje się wszelkie reperacje, czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951

ni. ’
II.

Z względów propagandowych wiel
kie znaczenie miał wy'ład o Wyspiań
skim, który wygłosił w Teatrze Narodo
wym, dn. 27 stycznia, p. Jon Marin Sa- 
doveanu. Prelegent jest sam wybitnym

Co już uchwalił komitet 
ortograficzny w Krakowi 9

Ogłoszono już ogólne zasady prat 
nad reformą pisowni, przyjęte prze? 
komitet ortograficzny, obradujący m 
Krakowie.

I tak — postanowiono trzvmać sit 
ściśle alfabetu łacińskiego, a więc 
odrzucić projekt wprowadzenia znaków 
czeskich c, r, s (z daszkiem) na ozna 
czenje cz, rz. sz. Uchwalono ni# 
wprowadzać nowych liter tam. gdzi^ 
alfabet łaciński nie posiada znaku m 
graficzne oddanie dźwięku, lecz ozna
czyć ten dźwięk kombinacją liter alfa
betu łacińskiego —  czyli zachować <y 
becne sposoby oznaczania -dźwięków: 
sz. cz, rz, dz. Postanowiono tak dlate
go, że wprowadzenie czeskich znaków 
oddaliłoby nas od zachodnio europ ej* 
skiej wspólnoty alfabetu łacińskiego.

Druga ogólna zasada, przyjęta prze/ 
komitat ortograficzny, głósj. że należy 
się starać o możliwie największe za 
chowanie tradycyjnej pisowni. Ni o 
wiadome tylko, jak ta zasada będzie 
przez członków komitetu interpretowa
na. Tak np. radykalna zasada, jak zu 
pełne zniesienie znaków ,,rz“, „ó 'f 
„ch“ była 'Hii poruszana — bez spe
cjalnie silnego sprzeciwu i będzie .jesz- 
cze przedmiotem rozważań.

Dążeniem komitetu ortograficznego 
będzl© proste i wyraźne sformułowanie 
reguł, przyczem położony będzie spe
cjalny nacisk na to, aby położyć kres 
liberalizmowi, który pozwalał na istnie 
nie różnych pisowni tego samego w y 
razu.
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Powrót do Kościoła 
w Dąbrowie Górniczej
W  ciągu ubiegłego roku w  Dąbro

wie Górniczej przeszły na łono Kościo
ła rzymsko - katolickiego 33 osoby.
W tern 23 osoby z marjawityzmu, 5 o- 
sób z prawosławia, 3 osoby z lutera- 
nfzmu i z sekty narodowo - prawo
sławnej 2 osoby. Sekta mariawitów w 
Dąbrowie ostateczni© się kończy. Po
dobnie rzecz się przedstawia z husz- 
nowcami, których ,biskup“ zajmuje się 
znachorstwem i udzielaniem ślubów o- 
sobom, które gdzieindziej ślubu otrzy
mać nie mogą.

Nowa placówka polska
W  dniu 20 ł. br. odbyło się w  P i-  

rowem ad Mosty Wielkie pow. Żół
kiew uroczyste poświęcenie Domu 
Ludowego im. śp. R. Stroynowskiego 
Dom wzniesiono staraniem miejsc, o- 
sadników, przy poparciu Małop. To
warzystwa Rolniczego. Z pełnem u- 
znaarem należy podkreślić ofiarność p. 
W. Leblry, osadnika z pod Tarnowa, 
który odstąpił bezinteresownie parce ę 
pod budowę Domu i osobiście, mimo 
podeszłego wieku, około budowy pra
cował.

Dzień ten stał ■ się powiatowem 
świętem tamt. osa-anictwa, które mimo 
zasp śnieżnych gremialnie zjechało się 
do Parowego. Z ramienia iinstytucyj 
rolniczych przybyli pp. inż. A. Witkie
wicz, insp. Lwowskiej Izby Rolniczej. 
Mgr. K. Kluska insp. M.T.R. Lwów, 
bar. E. Horoch. prezes OTR w Żółkwi, 
p. kap. A. Sokalskl burmistrz gminy 
Mosty Wielkie.

Z radością należy powitać powsta
nie nowej placówki kulturalno - oświa
towej na kresach, która, jak się wyra
ził miejscowy obywatel „winna być 
kaplicą, szkołą i domem okolicznych 
Polaków**.

30 nowych telefonów 
dziennie w Łodzi

PAST-a łódzka w  ciągu stycznia za
instalowała bezpłatni© 1.700 nowych 
aparatów telefonicznych. Liczba 
wych abonentów telefonicznych, wy
nosi przeciętnie ponad 30 dziennie. Dla 
telefonów biurkowych wprowadzono 
zniżoną opłatę w  wysokości 5 zł.

O ile instalowanie nowych apara
tów odbywać się będzie w  dotychcza 
sowem tempie —  bezpłatne instalacje 
zostaną zakończone przed 10 kwietni?. 
z uwagi na wyczerpanie rezerw.

W e Lwowie, niestety, wszystko po 
staremu —  ubywają abonenci.

Oszustw habicie zakonnika
W  Lublinie aresztowano niejakiego 

Łucjana Chablelskiego. który w  habicie 
Zgrom. Braci Samary tan ów w Białym
stoku, posługując się fałszywemj d> 
kumentami. uprawiał kwestę rzekomi) 
na zakład wychowawczy w Wilnie i 
Białymstoku. W  czasie rewizji w  mie 
szkaniu oszusta, który nigdy zakonni
kiem nie był, znaleziono szaty zakon
ne, wiele fałszywych dokumentów, po
czątki, książeczki kwestarskie itp. 
Chabielski w  czasie śledztwa przyznał 
się, że pieniądze z kwesty przywłasz

c z y ł  sobie. Zdołał on oszukać na więk
sze sumy szereg osób i instytucyj w  
Lublinie.

Nowozaprowadzony 
,DZIAŁ POŃCZOCH11 w firmie „DOM 

WŁÓCZKI", lw ów , Sykstusie* 3 zadziwia 
P. T. Klientelę ogromnym wyborom —  pierw
szorzędną jakością —  wyjątkowo niskiemi 

cenami. 252

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

PRZENOSINY UR7ĘDU WOJ. DO 
NOWEGO GMACHU. W  związku z 
kreowaniem Izby skarbowej w  Stani
sławowie i zniesieniem Dyrekcji kolejo
wej Urząd Wojewódzki, który obecnie 
mieści się w części budynku magistratu 
ma być przeniesiony do opróżnionego 
budynku po dyrekcji kolejowej. Nato
miast nowa Izba skarbowa ma być za
instalowana w  MagiSt '■‘cje, t. j. w  tej 
części, którą opróżni Urząd wojewftte* I

Obywatel m. Narola, p..J. Surowiec
wniósł swego czasu na prośbę grona ra
dnych tego iniastr doniesienie do p. Mar
szałka Sejmu na posła z BB., Antoniego 
Zuchowskiego, burmistrza Narola. W  do
niesieniu, podpisanem przez szereg rad
nych, zarzucił p. Surowiec pos. Zudiow- 
skiemu szkodliwą gosnodarkę gminną, 
narażającą Narol na duże straty, rorzutne 
szafowanie groszem publicznym i t. p. 
Pos. Zuchowski poczuł się treścią tych 
zarzutów obrażonym i zaskarżył p. Su
rowca jako autora do sądu o zniesławie
nie. W  dniu 16 styczni* br. odbyła się 
przed sędzią grodzkim, p. Rohatyńskim 
w Cieszanowie rozprawa.

Osk. Surowiec, któngo bronił dr. Ro
man Żywicki ze Lwowa, przeprowadzał 
dowód prawdy z radnych m. Narola, któ
ry zeznając pod przysięgą potwierdzili 
prawdziwość większości zarzutów, pa

U WRÓT RATUSZA. Już z piętna 
ści© miesięcy ni© było w  Przemyślu 
posiedzenia rady gminnej. Poprzedni 
prezydent zwoływał ją rzadziej, niż 
wymagał tego regulamin, a komisarz 
p Chrzanowski nie uczynił tego ani 
razu, choć rada stanowić miała jego 
ciało przyboczne. Widoczni© p. Chrza
nowskiemu trudno było dojść z nią do 
porozumienia. Nasuwa się teraz pyta
nie, kiedy wrota magistratu otwarte 
izostaną przed nowymi radnymi. Sytu
acja jest obecnie dla sanacji trudniej
sza niż poprzednio, skoro skład rady 
po stroni© BB przedstawia bardzo du
żo do życzenia, a opozycjonistów, za 
miast jednego jest ośmiu. Rada miaia 
się zebrać zaraz z początkiem bm., do
tąd nic jednak o  tem nie słychać, gdyż 
targi o miejsca w magistracie nie zo
stały jeszcze ukończone. Kandydat na 
prezydenta p. Chrzanowski, pozyskał 
sobi© sflinego konkurenta w  osobie płk. 
Majkowskiego, wiceprezydentem ma 
być mjr. Wyspiański z Krakowa, urzę
dy ławników mają przypaść ślusarzowi 
p. Włodkowi, dyr. Złotnickiemu i dyr 
Romaszewskiemu. Żydzi też sobie w y
biorą ławnika, bo- jest ich dziewięciu 
Z ich strony największe szanse posia
da adwokat Reichman, który w po
przednim magistracie, jako wiceprezy
dent rządził właściwie miastem. Ostat
nie ławnikowstwo przypadnie również 
BB, lub też kandydatowi, na którego mo
głyby paść głosy narodowców i PPS. 
Z© zrozumiałych względów będzie ro 
jednak do przeprowadzenia trudne,

ZASŁUGI I POLITYKA. Długoletni 
dyr. szkoły pow. im. (Jana Kantego 
p. Emil Malec, przeszedł z dniem 31 
ub. m. na emeryturę. Zdawałoby się, 
że stanowisko to obejmie po nim któ
ryś iz doświadczonych pedagogów 
zgrupowanych w  tej szkole. „Obawy** 
te okazały się płonnemi, bo miejsce 
dyr. Malca, zajął jeden z  najmłodszych 
nauczycieli p. Janusz, który pozatem 
znany jest jako „prezes** BB na Zasa- 
niu. Tak to więc zasługi są niCzem, 
jeśli nie idą w  parz© z działalnością 
polityczną w  BB.

CENY TARGOWE. Na ostatni targ 
spędzono 101 S2tuk bydła> 136 chabli, 
343 świń, 63 koni. Płacono za bydło 
od 35 do 50 groszy za kg. Za świnie 
od 30— 65 groszy. Za konie od 10 (na 
rzeź) do zł 500 (wierzchowe). 100 kg. 
pszenicy kosztowało zł 16. Żyta zł 14. 
Jęczmienia zł 12. Owsa zł 12. Koni
czyny zł 10. Siana zł 9.50. Słomy zł 
6.—. Ziemniaków zł 4.50.

k l Prawdopodobnie przeprowadzka U- 
rzędu Wojewódzkiego nastąpi w  poło
wie iparca, po remoncie budynku kole
jowego.

stawionych pos. Zuchowskiemu. M. in.
świadkowie zenali, że pos. Zuchowski 
forytował przy dostawach dla gminy ży
da Dikera, mimo iż ten stawiał ceny nie
raz o 100 proc. wyższe niż Polacy, że 
przeprowadzenie przez niego budowy 
rzeźni we własnym zakresie kosztowało 
gminę o 14 tys. zł. więcej ud.

Jeden z świadków zeznał, że w r. 
1923-cim pos. Zuchowski wyraził się 
wobec niego następująco: „Zwijam sklep, 
niech szlag trafi taką Polskę z podatka. 
mi!.*‘ Rozprawę na wniosek mec. Ży- 
wickiego odroczono, celem powołania no
wych świadków obrony.

W b. miesiącu jedtn z radnych m. 
Narola wniósł prośbę do Marszałka Sej
mu o wydanie pos. Zuchowskiego wła
dzom sądowym celem ścigania go za 
zbrodnię oszczerstwa.

DZIWNA OPIEKA NAD KATOLIC- 
KIEMI SKLEPAMI! Zdawaćby się mo
gło, że sprawa popierania polskości na 
kresach poi. - wsch. leży na sercu 
miejscowym czynnikom. Tymczasem no 
wozałożony sklep katolicki p. Pieńko- 
sza, mimo iż posiada patent, jest stale 
inwigilowany pod różnemi poizorami 
(p. Pieńkosz jest członkiem Koła Str. 
Nar.). Polakowi zakazuje się sprze
daży po godzinie 7-moj wieczorem! 
Pytamy, czy ci panowie znając miej
scowe stosunki i wiedząc o tem, że w 
śródmieściu żydzi swobodnie handlują 
do późnych godzin, spełniają z czystcm 
sumieniem swój obowiązek względem 
tej pierwszej katolickiej placówki?

Właściciel drugiego kat. sklepu p. 
Zięba, mimo usilnych starań o patent, 
kat. IV. do dziś dnia nie może się do
czekać załatwienia sprawy, gdyż Urz. 
skarbowy uważa, iż sklep ten należy 
do kat. III. Dlaczego — naprawdę nie
wiadomo Jeżeli p. Zięba patentu kat. 
IV nie otrzyma, będzie zmuszony sklep 
zlikwidować!

KRONIKA TARNOPOLSKA

CZY NOWA „WOJNA KOKOSZĄ"?
Przy tarnopolskim BB organizuje się 
sekcja kobieca pod przewodnictwem 
źomy d< wódcy pułku. p. A. Polniasz- 
kowej Nowa ta organizacja sanacyjna 
stanowi rzecz jasna, konkurencję dla 
Zw. Pracy Ob. Kobiet której prze w. 
p. Stoflowa, oraz sanac. posłanka Bał- 
labanówna postanowiły odwołać się do 
Warszawy. Dodać należy, że p. Bałła- 
banówna zawarła pakt przyjaźni z pan
ną Jaworską, której ostatnio zjednała 
szereg zwolenniczek, delegatek na o- 
statni zjazd ZPOK w Warszawie.

Zobaczymy kto wygra.

O T. ZW STRAŻY PRZEDNIEJ
prasa sanacyjna stale pisze, jako o or
ganizacji szkolnej i apolitycznej. Tym
czasem ©negdaj odbyło się w Tarno
polu z Inicjatywy BB zebranie organi
zacyjne „Koła Pr2yj. Straży Przed- 
niej‘‘.

Jeszcze jeden przykład bczpartyjno- 
ści i dowód chronienia szkoły przed 
wpływami partyjnemi—

WYBORY SIE ZBLIŻAJĄ, więc w  
myśl okólników i poufnych instrukcyj 
otrzymanych z Warszawy przez pro
wincjonalne oddziały BB. postanowio
no rozpatrzyć się i umocnić „w  tere
nie**. Przedewszystkiem zaczęło się od 
„czystki** i  uszczelnienia komórek or
ganizacyjnych przez stworzenie całego 
szeregu „sekcyf i  „podśekcyj", z któ
rych każda będzie miała specjalne za
danie.

Dotąd powstały seKcje: administra
cyjna (popieranie idei do wyborów g^o 
madzkich, urabianie opinii *’tp.). sekcja 
gospodarcza (statystyka prowadzonych 
przedsiębjo^tw^ p^zez kogo, jakiego za

patrywania, jaki obrót kapitałem itd., 
słowem ewidencja), sekcja dla spraw 
młodzieży (zorganizowanie młodzieży 
zawodowo pracującej, bezrobotnej itp, 
celem wychowania ideowego), sekcja 
rolnicza, sekcja polityczna itp. (wszyst 
kie mają za cel: statystykę i ewiden
cję: stowarzyszeń ich metod i celów 
pracy, kierowników, ich zapatrywań 
politycznych itp.).

Zaczęto też już ,urabiać opinię** 
przez urządzenie kilku zebrań posel
skich na prowincji (z wyjątkiem Tar
nopola). któr© ostatecznie przekonały, 
że całe piękne mówienie posłów sana
cyjnych jest — rzucaniem grochu c 
ścianę.. Chłopkowie szli, aby swoją 
obecnością odłożyć egzekucję za zale
głe podatki I na chwilową drzemkę.

KRO N IKĄ B O L E C H O W S K A

ROZWÓJ T. O. M. Ostatnio oddano 
do użytku nowy budynek T. O. M., im 
dr. K. Zielińskiego, w  którym znalazły 
pomieszczenie b. dobrze prosperujący 
sklep, pokój do śniadań a przedewszyst- 
jriem —  czego brak się b. odczuwało 
czytelnia czasopism i bogata biblioteka, 
bacówka ta o wielkiem znaczeniu dla 
polskiego kulturalnego i towarzyskiego 
życia powstała dzięki inicjatywie i pra
cy nacz. sądu p. Zborowskiego przenie
sionego ostatnio do Stryja i żegnanego 
wskutek tego 2 prawdziwym żalem.

Z ŻYCIA KAT. STOW. MŁODZ. 
K. S. M. mimo dużych trudności rozwi
ja się czego dowodem są prócz pracy 
wewn. - organizacyjnej, urządzane im
prezy jak wenta, jasełka, opłatek i in
ne. Obecnie K. S. M. przystępuje do sze
rokiej propagandy pisma katolickiego 1 
kończenia dużego domu Akcji Katolio 
dej. I

ŻYDZI PROPAGUJĄ „WIADOMOŚ
CI STRZELECKIE". Szereg osób z in
teligencji „polskiej" wyzn. mojż. abo- 
nuje i rozpowszechnia to pismo wśród 
młodzieży polskiej a nawet usiłowano 
jednak bezskutecznie, wprowadzić je 
do pdfy^r,; ''-T-T+olni

, F U T  R A 1
f*t*w* * «• **rałwU»t*, pnmrthki

wykami* soUdal* * t*»l*
F. IJ.LUBELSCY Lw6w, R*t#wik!er»S 

t*l. 48-701 — D*yotł»* *fł«ty. 1461 _

„Faraon” Prusa na filmie
Wielka amerykańska wytwórnia „Pa- 

ramount** poszukuje obecnie scenarjusza 
do nowego, wielkiego filmu historyczne
go, którego reżyserem ma być specjalista 
od monumentalnych tilmów, słynny reży. 
ser Cecii B. de Mille, twórca „Króla Kró  ̂
lów‘‘.

Wśród różnych projektów szczególną 
uwagę zwrócono na wspaniałe dzieło Bo
lesława Prusa „Faraon**. Cecil B. de Mille 
zamierza podobno nakręcić film, oparty 
na przeróbce na ekran głośnej powieści 
znakomitego polskiego powieściopisarza. 
Nakręcanie filmu ma się rozpocząć latem 
bież. roku.

„Hrabia”  Słonimski
Jednemu z czytelników „Kurjera 

Poznańskiego" wpadły przypadkowo 
w ręce dwa dzienniki angielskie, wy
chodzące w Edynburgu — jeden „The 
Sootsman“ , drugi —  „The Ewening Di- 
spaetch" Oba z dnia 18-go czerw©? 
1934 roku. Jak wiadomo, w  tym czas© 
odbywał się w Edynburgu zjazd Pen « 
Klubów, w  którym brało udział wielu 
żydów, piszących po polsku. M. in. pan 
Antoni Słonimski z żoną. Otóż w  obu 
dziennikach podano nazwiska uczestni
ków zjazdu, a wśród nich —  z należ
nym respektem —  „Count and Countess 
Antoni Słonimski" (dosłownie!). „Hra
bia i hrabina** —  Słonimscy; jest rze- 
czą ciekawą, skąd dwa szkockie pisma 
zaczerpnęły wiadomość o  rzekomo 
,,hrabiowskiem“ pochodzeniu Słonim
skiego.

Czy pan „hrabia" Słonimski sam do 
tego nie przyłożył ręki? U

WIĘKSZE I MNIEJSZE OPÓŹNIE
NIA NA KOLEJACH. Wczoraj zanoto. 
wano największe w  ostatnich dniach v  
późnienie pociąga pospiesznego z War« 
szaiwy, który opóźnił się o 120 minut. 
Pociąg osobowy z Warszawy spóźnił 
się wczoraj o 25 minut, z Łodzi 22 mi
nut, wieczorny z Sambora 25 minut, po
spieszny ze Śniatyna 9 minut, ze Stoją- 
nowa 15 minat.

s t r o j e  *

W  R  G  I A  R  )£» SC  B
cSlaa Pań I Pan6w 2746

M .  Z A L E S K I
Lw6w, pa. Marjackl 10, — Telefon S3.
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Środa
Doroty

Czwartek Renaalda

Gdzie i co kupię?
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Lwów, Katowskiego 2 1124

Wszelkie KSIAżKI, czasopisma 
w KSIĘGARNI

GIIBRYNOWICZ i SYN
P lac  Katedralny LWÓW

Wszystkie książki polskie, także w języku za* 
gran. Zlecenia * prewiaeji odwrot. peezt. •— 

Katalogi bezpłatnie. 1979
*=X —

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Środa, 6. 2. g. 7.30 ;;Mieszczamin. szlach- 
dfcem**. Abon. 15.

Czwartek, 7* 2. g. 5.30 ;;Mje£zczanin 
szlachcicem**.

piątek, 8- 2. g. 7.30 ;;Mój kochany giup- 
tisek“. (Tylko raz jeden w Teatrze W .) 

Sobota, 9. 2- g. 7.30 ;;Krzyk“. Premje. J 
Niedziela, 10. 2, g. 8-30 ;;Mieszczanin 

szlachcicem** po cenach najniższych. 
Niedziela, 10- 2, g. 7.S0 ;;Krzyk“.

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa, 6, 2. g. 7.30 ;;Mćj kochany głup

tas ek“- Abonament 16.
Czwartek, 7. 2. g. 7.30 ;;Mój kochany 

głuptasek**-
Piątek, 8. 2. g. 7.30 ;;>Tocne loty“- Abo

nament 14-
S ibota, 9. 2. g. 7.30 :;Mój kochany 

głuptasek'*- Abonament 16
Niedziela, 10. 2. g. 3.30 ;;Nocne loty** 

po cenach najniższych-
Niedziela, 10. 2. g. 7.30 ;;Mój kochany 

głuptasek**. I '

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: Jej szampańska noc. Irena de 

Zilahy. 1
ATLANTIC: ;;Tch noce“ Claudette Colbąrt 

i Clark Gable.
ADRJA: W  pogoni za szczęściem i Scho

wajcie swoje smutki,
CASINO: ,;i*łłody las** w/g J. A. Hertza- 
COLOSSEUM: Por Kize (Dar szaleniec) —  

rewja.
C H IM ER A : ;;42-ga ulica*4 
GRAŻYNA: Tańcząca W *nus i Brat *dja- 

bla.
KOPENIK: ,;Piotruś“ oraz Flip i Fkip

w kroir.ie marzeń.
MARYSIEŃKA: ;;Piotr«ś“ oraz Flip i Flap 

w krainie marzeń.
M U Z A : Viva Villa. (
MIRAŻ: Ramon Novaro, Zanetka M icd>  

nald yr&z ,:5Lekret kołi^ty**.
PAŁACE: ..Meloaje Cygańskie** — reży
serii Er-ka Chorella.
PAN: Maskarada. ■
PASAŻ: Demon złota.
PAX : Pod Twńj^ Obronę, dodatek kres

kówka. ; • 1 i : ■
RAJ: ..Radosna godzina.*1 MIckey Mouse. 
STYLOWY: Jej Wysokość całuje. 
SŁONCE: Pogromca przestworzy, oiaz re

wja-
ŚWIT: ..Nędznicy4* 2 sprje naraz.
WANDA: King Kong.

KOMUNIKATY TEATRÓW 
MIEJSKICH 

W TEATRZE WIELKIM dziś o godz. 
7.30 świetne widowisko karnawałowe, 
pełne gwaru, pięknych pieini, tańca i hu
moru: „Mieszczanin szlachcicem** według 
Moliera. Opera, komedja i balet w je. 
unym kolorowymi. Jajowodzie, U.dział

Polsko - żydow skie „opłatki”
(—). Tradycyjnym zwyczajem od 

wielu lat w  okresie poświątecznym od
bywają sic uroczystości, dobrze znane 
jako t. zw. „Opłatki**.

W  bieżącym roku po raz pierwszy 
wprowadzono „Opłatek** w  niektórych 
szkołach lwowskich. Rzecz bardzo 
chwalebna w  zasadzie i uznania godna, 
by młodzież szkolna, zorganizowana w  
swych gmachach, zbierała się razem z 
Gronem nauczycielskim, by w  miłetn 
nastroju pozai programem pracy szkol
nej przeżyć kilka godzin. Gdy jednak w 
tych czysto polsko - katol. * „Opłatkach** 
biorą udział zawsze i wszędzie tylko

Polacy, —  w  szkolnych dopuszczono do 
uroczystych zebrań również i... mło
dzież żydowską (!). Podobna koncepcja 
inicjatorów tego bardzo niefortunnego 
pomysłu jest z grantu fałszywa, przeczy 
bowiem istotnej treści i założeniu po
dobnego rodzaju polskiej i katolickiej 
uroczystości. Uważamy ją też za zupeł
nie chybioną, i stwierdzamy, że przy- 
iTeść ona może w  murach szkolnych 
wiele szkody, gdyż o jakiemkolwjek po
żytku mowy być nie może! „Polsko - 
żydowskie opłatki*4 są poronionym two
rem wątpliwej wartości pedagogów. 

x—

Echa zagadkowej Kradzieży
na Gabrjelówce

(— ) Zagadkowa kradzież znacznej 
sumy pieniężnej z kasy remizy MKE. 
na Gabrjelówce pozostaje wciąż jeszcze 
pod znakiem zapytania. Bez naruszenia 
zamków w  kasie, nieznany sprawca za
brał z jej tresoru torbę, zawierającą nie 
/ak w  pierwszej chwili sądzono, 10.000 
zł., ale 13.783 zł. Zarówno dochodzenia

w  tej sprawie, jak i głośny a zuchwały 
napad rabunkowy w  gmachu Prokura
tury Generalnej pokrywa Wydział śled
czy najściślejszą tajemnicą. Prawdopo
dobnie zarówno jedna, jak i druga spra
wa pozostaje wciąż pod znak'em zapy
tania.

Od ADMINISTRACJI
Przypom inamy
0 odnowieniu p r e n u m e r a t y  

na luty 1935

1 o uregulowaniu prenumeraty za
ległej, a to dla uniknięcia przerw 
w wysyłce pisma, która nastąpi

dnia 10 bm*

Kryminalne błędne koło
0 ukrócenie plagi kradzieży i włamań

■■■

( —) Raporty policyjne codziennie do
noszą o przytrzymaniu na ulicach mia
sta notowanych i nienotowanych złodziei, 
przy których przeprowadzona rewizja 
osobista wykrywa precyzyjnie nieraz wy. 
konane narzędzia, służące do włamania. 
Włamywacze, udając się na wyprawę 
po cudzą własność, wychodzą z domu 
bez narzędzi, które w pewnem oddaleniu 
od nich niesie mały chłopak lub dziew
czyna, w żargonie złodziejskim tzw. „ko- 
nik“ i dopiero włamycz tuż obok realno, 
ści, gdzie „skok** zamierza przeprowa
dzić, odbiera od „konika** narzędzia i 
przystępuje do roboty. Na tern tle rzecz 
r o z p a t r u j e .  norik nioSi:

BIELIZNĄ POŚCIELOWA I
doborowa meteri. wykoaio. najsolidn. I 

najnowsze modele, ceny bezkonlrar. I
Józef Nowak p). 6 I

czołowych sił tak dramatycznych, jak i 
operowych naszego miasta. Orkiestra 
Filharmonii Lwowskiej.

Jutro o 5.30 „Mieszczanin szlachci- 
cem“.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI dziś 
o godz. 7.30 wieczorem świetna komedj- 
„Mój kochany głuptas »k“, która w krót- 
lcim czasie zdobyła tobie serca wszyst
kich miłośników teatru. Zabawne kompli
kacje. świetne typy kobiet nowego i 
starszego pokolenia. Reżyser ja K. Tatar
kiewicza. Obsada premjerowa.

Jutro „Mój kochany głuptasek**.
N A J B L IŻ S Z A  PR EM JFR A  W  T E A T R Z E  

WIELKIM stała się jedną z najbardziej 
oczekiwanych sensacyj teatralnych Lwo
wa. Już w sobotę, dnia 9 lutego 1935 na 
deskach Teatru Wielkiego ukaże się tak 
zapowiadany i oczekiwany przez wszyst
kich „Krzyk**, sztuka uwoch włoskich au
torów Stefani*ego i Ceno.

Próby z prap rem jery Winawera „Obro. 
na Keysowej** na ukończeniu.

R. Drżała poteca kołdry, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. materace po 
5 zł. Chorą żczy zna 5 obok kina . A-
poTlo“ . 17*2

BIELIZNA ZIMOWA
dla Pan i Panów oraz ©rygin. wyroby 

Dr. Jaogera niżej cen fabryestnycb
Józef Nowak PliM»ri*eki <<

włamywacza z narzędziami przedstawia 
znaczną trudność, a przecież każdego 
niemal dnia przestępcy z narzędziami są 
przytrzymywani.

Obecnie w całej pełni płynie sezon 
złodziejski. Długa ciemna noc, zimno, 
osłabiony skutkiem tego ruch uliczny —  
sprzyjają występom złodziejskim. Pre
wencyjna służba policyjna przytrzymuje 
włamywaczy z narzędziami na ulicy i od. 
Stawia ich do Starostwa Grodzkiego. Tu 
na podstawie par. 62. kodeksu (wykro
czenia), przewidującego karę od 3 dni 
do 3 miesięcy, włamywacz i przytrzyma
ny z narzędziami, czysto otrzymuje nie
wysoką karę i od otrzymanego wyroku 
z ’ miejsca wnosi apelację do sądu. Zo
staje wypuszczony na wolną stopę, ocze
kuje rozprawy sądowej, która rozpisana 
zostanie za trzy miesiące a po rozprawie 
znów za trzy miesiące pójdzie za kraty 
więzienne. Otóż złodziej ten, między ka
rą administracyjną Starostwa a wyrokiem 
Sądu znajduje się na wolności, a ponie
waż podówczas sezon złodziejski jest w 
całej pełni, więc i on kradnie i włamuje 
się dniem i nocą a karę odsiedzi dopiero 
w lecie, które nie sprzyja występom zło
dziejskim i nie tworzy sezonu.

W  Poznaniu np. dzieje się Inaczej. 
Przytrzymanego dzisiaj złodzieja z na. 
rzedzlami odstawia się dc Starostwa, a 
gdy złodziej przeciw karze administra
cyjnej apelute, odprowadza się go hatych 
miast do sądu, odbywa się rozorawa 1 
złodziei w sezonie zimowy n, najbardziej 
włamaniom sprzyjającym, odsiadiite 
dłuższą karę w więzieniu, a gdy wyjdzie 
z jego. murów —  już sezon się skończył. 
Pzjęki temu procederowi Poznań wyka
zuje mniej przestępstw.

A ńiożeby tak i we Lwowie pójść za 
przykładem Poznania? W  takim bowiem 
wypadku złodzieje w sezonie zamiast bu
szować po cudzych kasach i mieszka
niach przepędzaliby czas w -miejscu dla 
siebie najbardziej odpowiednim, bo w 
kryminale’..

)doowiedzi Redakcji
„Nietoporczyk**, Kołomyja, . Nie za

mieścimy, gdyż o tern wszystkiem j-uż 
pisaliśmy. Osoba i działalność p. S. są 
bodaj już dobrze znane w Kołomyi i po
za nią.

'! <_ —(J ^

H E R B A T K A  T O W A R Z Y S K A  
STRONNICTWA NARODOWEGO 

odbędzie się nie lak zwykle, w środę 
Igcz

W  CZWARTEK, DNIA 7 LUTEGO B. P. 
o godz. 19-tej w  lokalu Stronnictwa 
przy ul. Piłsudskiego 11/1 p. W czasie 

herbatki referat p. t.
„O  PROJEKCIE PRAWA MALŻEN 

SKIEGO I RODZINNEGO*4 
wygłosi adw. Dr. Roman Śtączka. 
Wstęp dla członków i wprowadzonych 

gości.

NOWY CYKL WYKŁADÓW UNIWER
SYTECKICH.

Zarząd Powszechnych Wykładów 
Uniw. i Politech., zawiadamia1, że Dr. 
Jan Mergentaler st. asystent U. J. K., 
wygłosi cykl wykładów p.t. „Z zagad
nień nowoczesnej astronomii'*. — Pierw
szy wykład p.t. „Ruchy gwiazd i obrót 
galaktyki1* odbędzie się w  środę, 6 b.m.J 
drugi p.t. ,,Ewolucja gwiazd** w  czwar
tek, trzeci p.t.: „Rozszerzanie się
wszechświata** w  piątek, 8 b.m. Począ
tek wykładów codziennie o godz. 19-tej 
(7). Uniwersytet ul. Marszałkowska 1. 
I. p. Sala Kopernika.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. 
STRAŻY MOGIŁ POLSKICH BOHATE
RÓW odbyło się 4 bm. w  sali posiedzeń 
Magistratu, przy licznym udziale człon 
ków i reprezentantów Władz Po zaga
jeniu przew. p. Wandy Mazanowsk‘ej 
oraz odczytaniu protokołu z poprzed
niego Zgromadzenia i sprawozdaniu z 
działalności w  r. 1934, skarbniczka Tow? 
p. Olga Zakrejsowa przedstawiła sprs'. 
wozdanie kasowe za r. ub. Saldo na rok 
bieżący wynosi zł. 8.308,29. Imieniem 
Konrsji Rew. przemawiali p. radca 
Nechay i p. Mai ja Ciszków*, poczem 
udzielono, ustępującemu Wydziałowi 
absolutorium i wyrażono pełne uznanie 
za dotychczasową, 15-letnią działalność. 
Nowowybrane prezydium T-wa przed
stawia się następująco: Prezeska p. 
Wanda Mazanowska, zastępcy pp. Olga 
z Truszkowskich Zakreis i gen. Waler
ian Czuma, skarbniczka p. Olga Zakreis, 
źast. p. radca Nechay, sekretarka p. Z. 
Nędzowska. Ponadto zebranie wybrało 
Wydział T-wa, Komisję Rew. i Komisję 
budowlaną.

Zdarzenia i wypadki
(—) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE.

Późnym wieczorem targnęła się na ży
cie Zofja’ Wisznowitz, licząca 47 lat; 
wdowa po inżynierze, zam. przy ul. 
Słonecznej lla . Wymieinona powiesiła1 
się na klamce od drzwi w  pokoju sy
pialnym. Po utracie męża w  czasie woj - 
ny Wisznowitzowa popadła w  rozstrój 
nerwowy, który pogłębiał się coraz bar
dziej. Korzystając z nieobecności do
mowników położyła kres swemu życiu- 
— Drugi wypadek zamachu samobójcze
go wydarzył się w  ustępie an Wałach 
Hetmańskich, gdzie robotnik Leon Erd 
(ul. Zamkowa 10) usiłował otruć się 
kwasem solnym. Pogotowie przewiozło 
go do szpitala powszechnego.

(—) WŁAMANIE SKLEPOWE. Ubie
głej nocy nieznani sprawcy dokonali 
włamania do sklepu galanteryjnego 
Adolfa Mitilera przy ul. Zyblikiewlcza 
23. gdzie skradli znaczną ilość towarów 
galanteryjnych.

(—) NIEUCZCIWY CHŁOPAK SKLE
POWY. Józef Kordjmak (ul. Kingi 3), 
zajęty u Stanisława Stopczyka przy ul. 
Mochnackiego 8, otrzym ał 257 zł. celem 
wykupna paczki. Kordynak sprzenie
wierzył powyższa sumę zbiegł w  nie
wiadomym kierunku.

(—) OSZUŚCI GRASUJA. Do miesz
kania Mani Rosen przy ul. Traugutta 2 
przybył wczoraj jakiś osobnik, który 
występując w charakterze montera wo
dociągowego. w  czasie kontroli przewo
du skradł srebrny zegarek damski oraz 
srebrną łyżeczkę.

Awanse w  Korpusie 
oficerskim P. P.

W Korpusie oficerskim Policji Pań
stwowej nastąpiły z dniem 1 lutego na
stępujące awanse: Nadkom. Schwarz mb 
pował na podinspektora, pkoni. J D u - 
giełło, zast. naczelnika Urzędu śledczego 
i pkom. Jonia, kierownika wydziału śled
czego — na komisarzy, asp. ŚzacFło, ldc- 
roknika Wydziału śledczego w Drohoby
czu na podkomisarza. Aspirantami mia-



*fifc 36 „XITPTPP- 7 *»•> 6 lutego 193>
j) ^ani zostali Krajewski z Pow. Kom. 
im.* Lwów, Altkorn (Rzeszów), i Czer-
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WYSPRZEDAŻ
INWENTARZOWA

po cenach najniższych 
we wszystkich działach firmy

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel STARK
ŁW«W, PL. MARJACKI II.

1907

Olbrzymie śnieżyce i zaspy
w Województwie Krakowskiem

t  Ub. czwartku odbył się wieczór
uczczeniu stulecia „Zemsty", zorga* 

J^owany przez Kasyno 1 Zaw. Zw. Li* 
fatów. Staranny naogół dobór wyko 

j^Wców, interesujący program i d o  
jj*® reklama ściągnęły do sali Kasyna 
*̂ 2ną publiczność Wieczór zagaił d*v 
ł^°tiałern słowem wstępnem Prof. Dr 
pOti Pjfliński, entuzjasta twórczości 
^r^dry. Umotywowawszy w sposób 
arwny j dowcipny swe prawo do 

J^emawiania na wieczorze fredrow- 
j.7lru. przeszedł Prof. Piniński do po- 
- Znawczych uwag na temat twórczo 
Cl komediowej Moliera i Fredry.

W  zwięzłym, kilkunastominutowym 
^ “kładzie uwyraźnił jej zasadnicze Ij- 
J-®* aby w zakończeniu zaakcentować 

'iskość komedyj F-edry.
^ Drugi zkolr.i prelegent, Prof. Dr. 

u2enjusz Kucharski, omówił pierwot-

Jak się informujemy, przez ubiegłe 
dwa dni szalały w województwie kra
kowskiem tak gwałtowne śnieżyce połą
czone z huraganowym wichrem, że sze
reg linij komunikacyjnych zostało wprost 
odciętych od świata. Komunikacja auto
busowa została w ogólności zastanowio- 
na. Z dworca autobusowego w Krakowie 
nie odchodzą wozy w żadnym kierunku.

Szczególniej tragicznie przedstawia się 
sytuacja na Podhalu, gdzie połączenie 
kołowe na drodze między Chabówką a 
N. Targiem, oraz Nowym Targiem i Czar 
nym Dunajcem oraz Krościenkiem zosta
ło w zupełności zerwane. Wysłano na te
ren pługi śnieżne oraz brygady robotni
cze do usuwania zwałów śnieżnych.

W  ostatnim czasie władze nadzorczę I rzędzie otrzymało zwolnienie kilkunastu 
Ubezpieczalni społecznej w Krakowie za- I lekarzy z 3 mies. wypowiedzeniem przy
rządziły przeprowadzenie da‘.eko idących I czem godziny ich ordynacji zostaną prze- 
redukcyj w Ubezpieczalni. W  pierwszym | rzucone na pozostałych lekarzy.

%̂P om ys ł ,.Zemsty", która miała być 
^spółczesną komedią obyczajową. Nie* 
Rum ienie przez publiczność i kryty- 

»,Pana Jowialskiego", będącego o- 
jC* satyrą na życie polskie, p łon iły
j. do zmiany pomysłu i ukazania 
j^czy- dstego obrazu życia polskiego, 

odchodziło w przeszłość. Znako-
■ uzupełnieniem przemówień obu 

Xw?Vskich uczonych były „Wrażenia 
teatralnego", opowiedziane przez 
Dr. Zygmunla Weybergą, który 

k^reślił rolę twórczości Firedry w 
^.^eniu ducha narodowego.'—  Intere- 
Cj^Oą formą odznaczały się lemińiscen- 
Jat * przeżycia artystyczne p. Wandy 
J-^ubŁńskiej, art. Teatrów lwowskich. 
a?.ytułowane „Mój Fredro“. —• Duża 

bóść wyobraźni, pomnożona o traf■otn* 
"Aja1 ^tuicję i „obycie się“ z postacią 
^Pkina pozwoliły drugiemu artyście 
l i t r ó w  Iw., p. Januszowi Strachoc* 
fyeiIlu» na mistrzowską rekonstrukcję
;°&rafj' „syna Jana P«apkina‘‘. Wspom-

■ęj u wreszcie należy o pełnych zacię 
Polemicznego wypowiedziach art. 

ha Za P* Władysława Daszewskiego 
^Jbat problemu dekoracy inego w 

jj^mście** j enuncjacji <rcd. Madeja 
g ®udiuana pt. „Fredro w oczach mło- 
. 8 0  pokolenia". Poezję reprezentowa 

na  ̂wieczorze dwa dobre wiersze 
l*°dzitnierza Lewika (,,Park w Beń- 

Wiszni") 1 Tad. Hollendera („W  
strze Fredry"), odtworzone przez 
f; <lram. p, Białoszczyńskiego.
^nadto odczytane zostałj’ odpowie*dzi

d  na ankietę Zaw. Zw Literatów pt. 
jJ asz stosunek do Fredry", nadesłane 

Józefa Chmielińskiego, Jerzego 
^zczyńsklego, Irenę Solską i Lud

ka Solskiego. Wymienieni potentaci 
- eny polskiej zgodnie podkreślili swój
u^W yt nad twórczością dramatycz- 
tyh: ^ t y  która dla ntch — jako ar-
hą v;J

■Fnl
— stanów, źródło nie zapomni a-

S ĉh przeżyć. — Żałować tylko nale-
■ zo większa część publiczności nie 

ała lub nie rozumiała tych odpo* 
gdyż p. Korabiowski odczytał

źle.
W surmę czwartkowy wieczór na-

uznać za poważny czyn kultural
ny.! a ruchliwemu w  ostatnich czasach
j ^  Literatów Polskich oraz Kasynu 
^  °łu Lit. Art. wyrazić i. uzna-

^ ornys* zbiorowych audycyj, reali- 
t) |̂ 'aUy jut niejednokrotnie przez wy- 
^>Bicue instytucje, jest —  jak się o* 
ę ZLbe — pomysłem fortunnym i spo- 

się należy, że zostanie nale- 
Przy nadarzającej się okazji wy- 

z i-kar^
*lru
<ly Wartufoy np. w  formie
^i^°ręvvei dyskusji por;vszyć sprawę te- 

'wowskieg^ (wł* P.)

Jak już we wczorajr-Tym numerze 
„Kurjera" pokrótce domesl.śmy, zapadł 
przed Sądem Okr. w Krakowie wyrok w 
procesie 12 szantażystów prasowych, 
którzy dopuścili się przestępstw przy po
mocy brukowców „Wolne Słowo" i „Głos 
Publiczny".

Jak wiadomo, główny oskarżony Łobo- 
da, został skazany na 5 lat więzienia i 
utratę praw przez lat S; Laksberger na 
3 lata więzienia i utratę praw przez lat 6; 
Kuczyński na 15 miesięcy więzienia; 
Christiani na 10 mics. więzienia z za
wieszeniem na lat 3; Zduleczny na 10 
mies. więzienia z zawszeniem na lat 
J ;  adw. dr. Knoebel na 1 rok aresztu; 
Hofman na 6 miesięcy więzienia; Kwaś

ny na 15 mies. więzienia; Stark na 6 mie
sięcy więzienia i 3 lata utraty praw; 
Notman na 6 miesięcy więzienia; Gro- 
nuś na 6 mies. więzienia z zawieszeniem 
na 3 lata i Dr. Derenowski na 4 miesięcy 
więzienia z zawieszeniem na 2 lata.

Surowy ten, ale sprawiedliwy wyrok 
społeczeństwo krakowskie przyjęło z ul
gą i satysfakcją. Zasłużona kara spotka-, 
ła osobników, którzy podszywając się 
bezprawnie pod miano „redaktorów" 
przez kilka lat dopuszczali się ohydnych 
szantażów na udziach o słabej odwadze 
cywilnej.

Przewód sądowy wykazał z jednej 
strony całą zgniliznę moralną tych ludzi 
bez czci i sumienia, z drugiej zaś nasu-

Rekord subte lności 
sm aku Cherry»Cognao  

O range»Cognac  
B M B M B n M I
Kalendarzyk karnawałowy

9. II. Zabawa Chemików Stud. Polit 
Lw. w II- Djmu Techników. — Początek
0 godz. 21-ej.

9. II. 1935. Kasyno 1 Koło Lit. Art 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo- 
Maskowy

9. II. 1935 Reprezentacyjna Zabawa Kar
nawał wa Bratni j Pomocy Stud- Akad. 
Med. Weterynaryjnej w salach Oficer9kio 
go Kasyna 40 p. p. (Piotra i Pawła).

10. II. 1935 Kasyno i Koło Lit. Art. P o 
południowy Bmcing Bridge (five 'o‘cl<>ck) 
od godz- 17-ej.

14- II. 1935 Rada Adwokacka i Stowa
rzyszenie Pań, niesienia pomocy wdowom
1 sierotom po adwokatach: urządzają raut 
w salach Kasyna i Kola Art. Literackiego, 
Lwów Akademicka 13; z wesołym progra
mem. — Początek o godż. 21-ej-

16. 2. ,;Czarnai Kawa“ Młodzieży
Wszechpolskiej w 11. Domu Techników 
orkiestra Wójcika*

23. II. Bal „Rodziny Sierocej* w Hot©* 
lu George’0 .

23 II. 1935. Koło St. Inż. _as. urządza 
;;Zabawę Leśników** w II. D. T. Wstęp 
ściśle za osohistemi zaproszeniami-

2. III. 1935. P* Ki A-. „GASCPNIA*1 u- 
rzą.dza Doroczną. Zabawę Taneczną w sa
lach Hotelu Europejskiego.

3. m . 1935. Reprezantacyfny Bal Praw
ników w  salach Karyna i Kola L !t.-A rt

3. III. Dancing-bal Brygidkarzy w sa
lach Ii-go Domu Techników.

- X -

KOMUNIKATY

W  piątek 8 bm. w Czytelni Akademic
kie! («*1. Łozińskiego 7) Zebranie plenar
ne Młodzieży Wszechpolskiej z ref. Ks. 
Prof. Dr. Aleksego Klawka pt. „Prądy w 
dzisiejszym katolicyźmie".

KOŁO POLONISTÓW U. ]. K. zapra
sza swych członków sympatyków na ze  ̂
branie dyskusyjne w środę, 6. II. godz. 19, 
sala Seminarjum Lit. Po!., Uniwersytet. 
1) referat kol. M. Niemca: „Problem 
zazdrości w sztuce teatralnej —  przed 
premjerą „Krzyku" De Stefaniego i Ce
na". 2) dyskusja z udziałem dekoratora 
W. Daszewskiego, reżysera B. Dąbrow
skiego i tłumacza T. Kańskiego.

Z  POL. TOW. FILOLOGICZNEGO. 
Posiedzenie naukowe odbędzie sie w  
czwartek 14 bm. o godz. 18-ej w sąli 
VII na parterze w Uniwersytecie, (Mar
szałkowska O. Odczyt pt. 1400-lecie ko
deksu Justyniana wygłosi Prof. Dr. Leon 
poniński,^ -*

KOSECKIEGO wszędzie 1963 
. do nabycia.

ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że pogadankę kosmetyczną pt. „Zdrowie 
1. uroda" wygłosi Dr. Iwanowska w 
czv.artek, 7 bm. o godz. 17 w sali przy 
ul. Bourlarda 5. II p.

ZAPOWIEDZIANY ODCZYT KAROLA 
IRZYKOWSKIEGO, członka Polskiej Aka- 
demji Literatury odbędzie się staraniem 
Zawód. Zw. Literatów Polskich w sali 
Kasyna i Koła Lit. Art. w piątek, 8 bm., 
o godz. 19.30. Znakomity autor „Pałuby", 
„Dziesiątej Muzy", „Walki o treść" i 
„Słonia wśród porcelany", wygłosi na te
mat żywotnych i aktualnych zagadnień 
potocznej i literackiej mowy, prelekcję 
p. t. „Wielka czystka", Czyli rzecz o swo
bodzie grzechów ;ęzykowych.

KURS PRASOWACZY. Ponieważ o. 
kazuie się znaczne zapotrzebowanie pra
sowaczy i prasowaczek, Instytut Przem. 
we Lwowie urządza kurs prasowania 
czyszczonych ubrań, który rozpocznie się 
11 bm. i trwać będzie do 1C marca b. r. 
Informacje i wpisy: Instytut Przemysło
wy ul. Bourlarda 1. 5, II p. od 9-tej do 
1-ej.

Z SALI SĄDOWEJ

Skazanie kamioneckich 
komunistów

(s.) Wczoraj zapadł po werdykcie 
sędziów przysitgłych wyrok przeciw 
trzem komunistom z Kamionki Strumiło- 
wej, mocą którego skazano Onufrego 
Mudryka na 2 lata więzienia. Wasyla Mu- 
dryka na 4 lata więzienia a Mikołaja 
Mandeluka uwolniono.

Trybunałowi przewodniczył r. Loc- 
ker, oskarżał prok. dr. Epler, bronili: dr. 
Pańkiwskij, dr. Pawenckij i dr. Gruener.

Uwolnienie dziennikarza
„Ukraińca”

W dniu 4 bm. odbyła się przed 
lwowskim sądem apelacyjnym rozpra
wa odwoławcza Romana Antonowicza, 
dziennikarza ,,ukraińskiego“ t oskarżone
go o kolportaż zagranicą mapek, przed
stawiających przyszłe państwo ukraiń
skie, obejmujące również ziemie polskie. 
Stanisławowski sąd okręgowy wymie
rzył za to Antonowiczowi karę 6 lat 
więzienia, lwowski sąd apelacyjny 
uwolnił go od winy i kary i nakazał te
legraficznie zwolnienie go z wiezienia w  
Stanisławowie.

Bronił adw drr Starosolski.

Do nabycia wo wszystkich aptokach.

nął pytanie: dlaczego cl szantażyści tak 
długo mogli bezkarnie grasować, choć 
ich sprawki niewątpliwie znane były sze. 
rokiemu ogółowi.?

Łączna kara wymierzona szantaży
stom wynosi 15 i pół roku więzienia oraz 
14 lat utraty praw. Łoboda i Laksberger 
zostali z miejsca aresztowani. W  moty
wach wyroku przewodniczący trybunału 
podkreślił, że sąd uznał wymierzenie im 
najwyższego wymiaru kary za odpowia
dające stopniowi ich winy.

REPERTUAR TEATRU 
IM. J. 8LOWACKIBGO

Środa, 6. 2. „Kwiecista droga"
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA: „pieś-* zdohj wa świat**
APOLLO: Rodzina RotszyldJW.
ATLANTIC: Dama z Moulln Rouge**.
KINO.REWJA „BAGATELA1* Rewja p. 

L Coś dla kaldesro ‘ film: Wrogowie mai* 
źeństwa.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 21—25 
bm. „Książę Bouboule". .

ZORZA: parida rezerwistów.
SŁONKO: Narzeczona z Wiednia. (Mai 

ta Fgerert)
SZTUKA: Rewolucja ihecbu.
PROMIEŃ: Kocha — lubi —  szanuje, 

z Loda Halama Eut. Bodo. t
ŚWTT: Dwie sieroty.
UCIECHA: Weronika (Franc. Gaal.)
WANDA: Julika (Gilfa Alpar i Gustaw 

Frólich)

DANCING MŁODZIEŻY WSZECH. 
POLSKIE! odbędzb- się we środę w sa
lach restauracji Starego Teatru. Początek 
o 8 wiecz. Następne dancingi w dniach 
13. 20. i 27 bm. Wstęp 50 gr. i 1 zł. 

lVz ROKU ZA USILOWANŁ 
ZABÓJSTWO 

Lutowa kadencja sądu pizysięgłych 
w Krakowie rozpoczęła się rozprawą 
przeciw 33-letn. Wincentemu Sroce, 
oskarżonemu o usiłowane zabójstwo. 
Sroka, włóczęga, zakradł się w  czerwcu 
ub.r. do jednego z domów w Niepołomi* 
oach a zauważony przez strażnika noc
nego, strzelił do niego dwukrotnie z re
wolweru i zaczął uciekać. Na szczęście 
strzały chybiły. Trybunał zasądził Sro
kę na 1 i pół roku więzienia.

KRWAWE ZAJŚCIE W  RODZINIE 
ŻYDOWSKIEJ 

Ulica św. Gertrudy była wiaownią 
krwawego zajścia w  rodz;nie żydow
skiej, powstałego na tle nieporozumień 
majątkowych. W  domu pod I. 29 miesz
kali Weiningerowie, liczący ponad GO 
Jat' życia, mając na swem utrzymaniu 
pięcioro dzieci, między niemi córkę 
20-eltnią, zamężną za Kleitmanem. Wej- 
mngerowa nosiła się z zamiarem sprze
daży swego domu przy ul. Wrocław* 
skiej 5 i właśnie na tle projektowanego 
podziału kwoty uzyskanej ze sprzedaży 
przyszło nrędzy nią a Kleitmanem do 
kłótni. W  czasie sprzeczki KłeFman do
był rewolweru ! strzelił od swoj teścio
wej, ran‘ąc ją ciężko w głowę. Odwie
ziono ja natychmiast do szpitala i pod
dano operaeft trepanacji czaszki. Zabój
ca zbiegł, jednak został ujęty.

„20 KOGUTKÓW** NA BÓL GŁOWY
P. Marja Terpielowa, urzędniczka kole
jowa cierpi na miprmę. Wczoraj z po
wodu silnego bólu głowy zażyła 20 „ko
gutków" jako jednorazową dawkę, wsku 
tek czego wystąpiły u niej objawy silne
go zatrucia. Domownicy wezwali lekarza 
Pogotowia ratunkowego który przewiózł 
ia w stanie ciężkim do szpitala.

Bogato 
saopatrzony 
dział fa rt  
wtyztycziycli

A* ŁOPUSZAńSKI
Lwów,
pL Mariacki 8. U 7 f

16147115
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KUR JER SPORTOWY

Z zawodów narciarskich w  Garmisch- 
Partenkirchen. — Finłamdczyk Sulo Nur- 
mela, zwycięzca biegu na 18 kim. w  

doskonałym czasie 1:18:10.
—x--

Clenle I Światła sportu 
w  Przemyślu.

Na marginesie zimowych mistrzostw 
lekkoatletycznych, które odbyły się o- 
statnio w  hąlj przemyskiej, nasuwa 
się parę smętnych uwag o stanie prze
myskiej, lekkoatletyki. Na itl© mis
trzostw wypadł Przemyśl ogromnie 
słabo. Tylko w  sztafecie zajęła ,Pou 
ionia‘‘ czwarte miejsce; poza tym jed
nym punktem nie zdołano niczego w y 
krzesać.

Trzeba mieć z tego oowodtf 3o 
przemyskich klubów pretensje. Miasto, 
które dysponuje wspaniała halą zimową 
i jedyna właściwie w  Polsce, powinno 
odgrywać w  sporcie rolę ważną. Przed 
laty, kiedy nie było tu ani jednej bież
ni, sportowcy przemyscy zdobywah 
rekordy okręgowe, a jeden z nich był 
nawet przez pewien czas nieoficjalnym 
mistrzem Polski ma 1*500 m. Wina u- 
padku leży po stronie klubów. Hala, 
jak i Piękny stadjon świecą pustkom’ 
nic więc dziwnego,, że na zawodach 
Przemyśl zdobywa... jeden punkt, W y
razić należy przekonanie, że znajda się 
ludzie, którzy przemyską lekkoatlety
kę (i nietydko ją) podniosą z  upadlku.* **

Skończyły się rozgrywki hokejowe 
o  mistrzostwo grupy przemyskiej. Po
konane w  rozpaczliwym dla siebie sto
sunku, tak przez „Polonię**, Jak i „Czu
waj'* — »,Ognisko" (Jarosław) zdobyło 
III miejsce, a o pierwsze rozegrała się 
walka między starymi konkurentami 
przemyskimi. 2 bm. po walce na torze 
•raczej ^odnym, niż lodowym. — wy
nik był bezbramkowy. Nazajutrz, w  
warunkach nieco lepszych ,,Czuwaj" 
zwyciężył 1:0, zdobywając decydujący 
punkt prze? Bilana V. Polonia założy
ła protest, niema on jednak żadnych 
szans. * **

'Jasnemi barwami odbija na tle prze
myskiego sportu Przemyskie T-wo 
Narciarzy, kierowane od lat przez 
prof. Kolankowskiego. Śnieżną zimę 
tegoroczną wyzyskuje ono. w  całej peł
ni, a nieJawno święciło uroczystość 
otwarcia pięknego, schroniska pod Pi- 
kujem. Obecnie przygotowuje to ru
chliwe Tow. szereg imprez w charak
terze zawodniczym.

—x—
PRZED NARCIARSKIEMI MISTRZO
STWAMI OKRĘGU LWOWSKIEGO.

W  dniach 9 i 10 b. m. odbędą się w  
Brzuchowicach zawody o mistrzostwo 
okręgu lwowskiego. Impreza ta ze 
względu na niezwykle interesujący pro
gram, zapowiedź udziału licznych za
wodników z najważniejszych ośrodków 
narciarskich całego kraju, oraz ze wzglę 
du na otwarcie w  dniu 10 b.m. w  ra
mach mistrzostw wielkiej skoczni kon
kursowej w  Brzuchowicach, budzi naj
większe zainteresowanie szerokiego o* 
gółu sportowego, nietylko naszego mia
sta, ale i całego okręgu lwowskiego. 
Mistrzostwa- okręgu lwowskiego odby
wała się o puliar: przechodni Pol. Zw.

ZWARDOŃ. W  Zwardoniu rozegra
ne były w  czasie ub egłych świąt mię
dzynarodowe narciarskie zawody har
cerskie z udziałem licznych zawodników 
z całego kraju oraz reprezentacyj Austrji 
i Rumunji. Warunki atmosferyczne były 
wyjątkowo ciężkie. Przez cały czas za
wodów panowały w  Zwardoniu silne 
burze śnieżne, które wpłynęły ujemnie 
na wyniki i przebieg zawodów.

Bieg zjazdowy zgromadził 160 za
wodników. Zwyciężył Austriak Schwig- 
hiatmmer, 2) Zając (Zakopane), 3) Szeliga 
(Zakopane). Zespołowo zwycięstwo od
niosła drużyna harcerska z Zakopanego.

Bieg na 4 khn. part o  odznakę Pol
skiego Związku Narciarskiego wygrała 
Chudziklewiczówna z Krakowa, przed

Stryjeńska (Kraków) 1 Bełżyńską (War
szawa). I

Bieg na 8 kim. pań o odznakę PZN 
wygrała Lisieck? (druga drużyna War
szawa). ' I

Bieg na 9 kim. panów o odznakę 
PZN przyniósł zwycięstwo Bystrzyc
kiemu (Milówka) w  czaisie 53:50 przed 
Barbonim (Rumunia).

Na 12 Ĵ lm. panów o odznakę PZN 
zwycięstwo odniósł Głąbiński (Nowy 
Targ) w  czasie 1:07:30, 2) Curzydło 
(Bielsko), 3) Torby Verndle (Austria).

W  harcerskim biegu patrolowym z 
przeszkodami (po trzy osoby w  zespole) 
zwycięstwo odniosła druga drużyna z 
Bielska. Drugie miejsce zajęła Austria, 
trzecie Rumunja.

Wielką sensacją sportową po tur
nieju hokejowym w  Davos były nie
wątpliwie mistrzostwa narciarski Nie
miec, odbyte w  ubiegłym tygodniu w  
Garmisch Partenkirchen. Posmaku sen* 
saoji nabrały powyższe zawody z 
dwóch powodów. Po pierwsze; sterto
wała w  nich elita najlepszych narcia
rzy skandynawskich 1 środkowo - euro
pejskich. Po drugie: organizacja nie
miecka miała światu pokazać, jakie po
czyniła przygotowania do przyszłorocz
nej Olimpiady, mającej się odbyć w 
Garmisch Partenkirchen.

Ponieważ wyniki mistrzostw są do
skonale znane naszym czytelnikom, czy- 
to z  telegramów PATa, czy to z komuni
katów .radiowych, dlatego nie będziemy 
ich powtarzać; a tylko podamy kilka 
uwag, komentujących rezultaty zawo
dów.

10 PAŃSTW NA STARCIE.
Na wstępie zaznaczyć należy, że w  

mistrzostwach Niemiec wzięła udział 
olbrzymia liczba zawodników, reprezen
tujących 10 państw. Przyjechali więc 
narciarze norwescy, fińscy, włoscV, 
czescy, polscy; francuscy, węgierscy, 
angielscy i holenderscy. Gros ogólnej 
liczby zawodników slanowłli oczywiście 
Niemcy. Przechodząc do oceny wyni
ków, podnieść trzeba, że poziom osiąg
nięty tak przez Skandynawów, jak też 
i zawodników środkowo - europejskich 
był i niezwykle wysoki. W e wszystkich

prawie konkurencjach zacięty bój o pry
mat tocżyli między sobą Norwegowie i 
Finowie. Z walki tej zwycięsko wyszli 
Norwegowie. I tak triumfowali oni w  
maratonie, gdzie zajęli 3 pierwsze miej
sca; Finowie uplasowali się na 4 i 5 
miejscu. Zwycięstwo swe w  tym biegu 
mają jednak Norwegowie do zawdzię 
czenia raczej trafnemu wyborowi sma
rów, niż dobrej formie swych asów. 
Finowie żle wybrali smar, i dlatego 
przegrali. Trzech z nich (między innymi 
Saarinen) musiało z tego powodu odstą
pić od bbgu, mimo przewagi, zdobytej 
do półmetka. Wielką niespodziankę 
sprawili w maratonie W losl których 
zawodnicy zajęli 6 i 10 lokatę.

Jedyny nasz reprezentant w  tym 
biegu, Karpiel znalazł się na 11 miejscu 
na 68 startujących. Wynik uważać na
leży za zupełnie zadowalający, jeśli się 
zważy, że zawodnik ten w  tym roku 
jeszcze tego dystansu ani razu nie prze
biegł,

NORWEGOWE WIĘC NADAL ASAMI.
3ieg zjazdowy 1 slalom panów, po-

doonie, jak i maraton stał się łupem 
Norwegów. Zwycięstwo ich było nieo
czekiwane. Przecież Po raz pierwszy 
wzięli oni udział w  tej konkurencji. 
Wprawdzie nie startowali (spowodu za
kazu swego rządu ze względów poli
tycznych). Znakomici zjazdowcy austrjac 
cy, jak: Seelos, Gasperl, Lantschner. 
ale mimo to spodziewano się zwycię-

Nar., która to nagroda znajduje się 
beonie w  posiadaniu K.T.N. W  roku bie
żącym Sekcja Narciarska P.T.T., jako 
organizator Mistrzostw uzyskała cały 
szereg cennych plakiet i indywidualnych 
nagród honorowych, co niewątpliwie 
przyczyni się do większej niż w  latiach 
poprzednich frekwencji zawodników.

OTWARCIE SKOCZNI NARCIARSKIEJ 
SNPTT W  BRZUCHOWICACH

Zapowiedziane na dzień 13 stycznia 
br. otwarcie skoczni narciarskiej w 
Brzuchowicach, wybudowanej stara- 
L.em Sekcji Narciarskiej P o . Tow. Ta- 
trzańskego we Lwowie, a odwołane z 
powodu fatalnych warunków śniego
wych, odbędzie się nieodwołalnie 10 
lutego o godz. 11.30 w  ramach nar
ciarskich mistrzostw Okręgu Lwow
skiego.

Impreza ta budzi wielkie zaintere
sowanie ze względu na zapowiedziany 
w  niej udział zawodników zakopiań
skich. krakowskich i śląskich. Pilnie 
przygotowują się do tej imprezy i 
skoczkowie lwowscy, którzy odbyli 
już na nowej skoczni kilka treningów. 
Sekcja Narciarska PTT. chcąc zapew
nić publiczności •wowskiej jak najszer
szy udział w  tei imprezie zwróciła 
się do Dynekcji Kol. we Lwowie z 
prośbą o uruchomienie w  dniu 10 lu
tego dodatkowego pociągu do Brzucho- 
wlc, który odjedzfe ze Lwowa o godz. 
9.30. Zapewniona będzie również ko* 
munlkacja autobusowa z  placu Mariac
kiego i saniami od rogatki Zamarsty- 
nowskiej.

Bilety wstępu w  cenie 1.50 zł od 
osoby (1 zł dla członków SNPTT, i P. 
Z.N. za okazaniem legitymacji, 70 gr. 
dla młodzieży akad., szkolnej, umundu
rowanych członków PW  i WE oraz

dla wojskowych, dp sierżanta), będą 
sprzedawane od środy w  lokalu Od
działu Lwowskiego PTT  (Akademicka 
23) od godz. 11—13 i 18—20-tej.
MROWCA MISTRZEM NARCIARSKIM 

SOKOLSTWA
ZAKOPANE. W  niedzielę na skoczni 

narciarskiej na Krokwi przy bardzo cięż
kich warunkach spowodu śnieżycy, od
były się skoki narciarskie w  konkursie 
otwartym i do kombinacji o mistrzostwo 
Sokolstwa Polskiego.

W  konkursie otwartym zwyciężył 
Mrowca Fr. (Sokół Zakopane) z notą 
200.6 i skokami 30 i 40. 2) Serafin Ro
man (Zakopane), 3) Marduła (Zakopane). 
W  komcursie skoków do kombinacji 
zwyciężył również Mrowca.

W  wyniku biegu na 16 kim. i skoków 
— tytuł mistrza narciarskiego Związku 
Sokolstwa Polskiego zdobył Mrowca 
Franciszek (Sokół Zakopane) z notą 446. 
2) Wawrytko (Zakopane) nota 624.5, 3) 
Bursa (Zakopane) not'a 420.7.

KRONIKA SPORTOWA
LWÓW. W  najbliższą sobotę i nie

dzielę ujrzymy we Lwowie „Cracovlę“ , 
która rozegra z Pogonią mecz hokejo
w y o mistrz. Polski i towarzyski mecz 
rewanżowy.

WARSZAWA. Ostatnio ukonstytuo
wał się Zarząd Ligi PZPN. z prezesem 
płk. Dr. Źołędziowskim na czele.

KATOWICE. Odbyły się tu w  ra
mach „Święta zimy** zawody narciar
skie i hokejowe. Bieg na 15 kim. wygrał 
Hartyg. Slalom zaś Neumar. W  ostatnim 
dniu w  czasie konkursu skoków, uległ 
wypadkowi znany narciarz śląski Jan 
Ęegerski, złamał on mianowicie w  dwu 
miejscach norę.
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stwa Niemców, a nie Norwegów. Tak 
więc i w  tej gałęzi narciarstwa ode ora 
..synowie północy" prymat zawodni' 
kom środkowo • europejskim.

Do pojedynku Skandynawów ^  
,,ośmnastce‘‘ przyłączył się nieoczeki
wanie Włoch, Demetr, który ostatecz' 
uje zajął 3 miejsce. Zwyciężył tym ra
zem Finn Nurmela, przed Norwegiem 
Iversenem. Swym wspaniałym biegiem 
udowodnił fenomenalny Włoch, że W 
zupełności dorównuje najwyższej klasie 
Finów i Norwegów. Jego sukces jest 
niewątpliwie największym wyczynem* 
jak!m kiedykolwiek w historii narclar' 
sklch mistrzostw zawodnik środkowe 
europejski mógł się poszczycić.

W  biegu tym Polacy nie odegrali 
większej roli. Porażkę swą motywuj? 
oni ciężkiemi warunkami śnieżnemi, wy' 
magającemł większego zasobu sił fr 
zycznych niż umiejętności technic.Z' 
nych.

POLACY DOBRZY W  SKOKACH.

Konkurs skoków do kombinacji, ch- 
w  części przyniósł naszym asom reh** 
bilitację. Długie i piękne skoki Bronk* 
Czecha dały mu dużo punktów, jednak 
nie tak dużo by mógł znaleźć się ^  
pierwszej piątce. Marusarz nie ustał 
pierwszego skoku, wskutek ©2ego n# 
uzyskał zwycięstwa, na które napraw* 
dę zasłużył.

W  kombinacji alpejskie] pań starter 
wało 50 zawodniczek. Najlepiej spisał? 
się Niemki, które też bezapelacyjnie 
zwyciężyły. Blado natomiast wypadł? 
Włoszki i Angielki.

W  sztafecie 4 x 10 km. trjumfowaĆ 
znów Norwegowie, którzy wyprzedzić 
Finów o całe 2 minuty. Na 3 miejscd 
przyszli Włosi, którzy raz jeszcze udo' 
wodnili, że w  narciarstwie środkowo * 
europejskim są groźnymi przeciwnikami 
Polska sztafeto, osłabiona brakłem Br* 
Czecha zajęła 5 miejsce dystansując 
Czechów i Francuzów.

Jedną z najciekawszych konk ̂ ren* 
cyj miał być konkurs “koków otwar 
tych. Tu liczyliśmy na jedno z  p*erw- 
szych miejsc, co przy wspaniałej wprosi 
formie St. Marusarza 1 Br. Czech*, oka* 
zanej na treningach nie było niemożIP 
wością. Niestety fatalne warunki atmo
sferyczne, trwające przez cały czaS 
zawodów, pogorszyły się tak znacznie, 
w  ostatnim dniu, że musiano ten kom 
kurs odwołać. • 2

Resumując wszystkie vynikl raS 
jeszcze anleży podkreślić, żc hegemon*1 
ja Skandynawów w  wyścigu narciar
skim narodów nadal sfę utrzymuje* 
Wprawdzie zwyciężyli oni po ciężkid 
walce, jednak pierwszeństwo najeżał* 
i należy się im bezspornie. : *

TRENING —  TO WAŻNA RZECZ. V
Co do wyników uzyskanych prze* 

naszych narciarzy, t!o możemy być na* 
ogół zadowoleni Reprezentacja nasza 
wyjechała na mistrzostwa po 3-tygod- 
niowym zaledwie treningu na śniegu- 
W  kilku podrzędnych startach prze® 
wyjazdem nie mogli zawodnicy nasi o; 
siągnąć swej szczytowej formy. Jeśli 
z drugiej strony weźniemy pod uwag? 
fakt, że niemieccy narciarze trenować 
w  górach skoki i biegi już w  listopadzie 
pod okiem najznakomitszych trenerów, 
tern większej wartości nabierają rezul
taty, osiągnięte przez polskich asów. 
123465 124365 bees.

L I S Y najpiękniejtre srebrne, pa 
larne i krajowe poleca i wy

kasuje, pnyjmoje da farbowania Ma<rarrn

iP F.',‘. r ia Karola SCHfiRERfl
Lwów, «1. Senatorska l la .  — Tel. 69-56.

Firma Chrreioijańska. 862

ŚWIĘTO ZIMY W  KRYNICY

Ostatni komunikat śniegowy Towarzy
stwa Krzewienia Narciarstwa i Państwo
wego Iinstytutu Meteorolpgicznego poda; 
je z Beskidu Sądeckiego wiadomości, 
z których wynika, że w Krynicy zapano
wała zima w  pełnym rozkwicie. Opady 
śnieżne trwające w dalszym ciągu przy 
lekkim, kilkustopniowym mrozie, pokryły 
Krynicę warstwą 40 cm. białego puchli* 
stwarzając idealne warunki dla sportóW 
zimowych. Dane meteorologiczne prze
widują dalsze opady, tak, że najważniej
szy czynnik powodzenia „święta Zimv‘ 
w Krynicy -** śnieg, nie zawiedzie.
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"Fundusz Drogowy" zabija 
motoryzację

.:Kuri«r Warszawski** omawiając 
sferat p. wicemin. Bobkowskiego, w y  

g‘Oszony na otwarciu „Ligi Drogowej** 
Lwowie, twierdzi, że poglądy p. 

^'cemjnistra Ją niewątpliwie błędne 
Wpojone mu zapewne przez „odnoś- 

Je£o“ referenta któremu wydaj© się, 
4,6 drogi będą doprowadzone do po- 
?̂ dku z sum, wpływających na „Fun- 
^̂ 2 Drogowy'*, i że sumy te autom?-
/cznie wzrosną, gdy zwiększy się1 — „w

^zba kursujących pojazdów mecha
nicznych. obłożonych tym podatkiem 
drogowym. W  ten sposób powtarza 
s[ę błędy, niejako już przez samo ź y  
Cle opatentowane. Nikt z uświadomio- 
n^ch nie podzieli już bałamutnej wiary

2bawczą rolę funduszu drogowego, 
^eby drogi utrzymać z pojazdów, 
r?ebaby przy słani© 50.000 samohc- 

pobierać od każdej m?«zyny 1.500 
** podatku rocznie, zabijając w  ten 
Sposób odrazu tzw. motoryzację.

Dlatego na przysłość chcemy od o 
miarodajnych spodziewać się nie

cko dobrej znajomości przedmiotu, 
i e przedewszystkiem wyników, na 
które kraj czeka od lat“ .

Przy sposobności poinformować 
cheemy, że projekt „szarwarku** k+ó- 
Dr w  efekcie swym w  roku bieżącym 
ć  dać według p. wiceministra 40 mi
lionów zł., a w  dalszych latach 70 
Oględnie 80 milj. zł — spotkał się na 
Tvsl z nleżyozliwem przyjęciem.

^.rześcijańska hartownia 
owoców

Stow. Kupców i Przemysłowców 
pilskich Województw Południowo * 
Wschodnich we Lwowie przystępuje, 
tfo zorganizowania hurtowni owoców 
^łudniowych 1 krajowych, jako spółki 
£ ograniczoną odpowiedzialnością. Oso- 
V  zainteresowane w  tej sprawie tak w  
^kupnie towarów, jakoteż mające za
miar wzięcia finansowego udziału w  
‘m przedsiębiorstwie, zechcą śię zgło- 
!̂ć w  Sekretariacie Stowarzyszenia we 

W ow ie  przy ul. 3 Maja 1 2., teł. 19-77.

Kupiectwo a sklepy 
fabryczne

(g ) Ostatnio na terenie całej PolsB 
* więc i Lwowa zauważyć się daje 
basowe otwieranie sklepów fabrycz
nych. Zjawisko to w  kołach kupieckich 
wywołało zrozumiałe zaniepokojenie

Sprężyny opieki nad rzemiosłem
Drogi, któremi poszło 30.000 par butów

(K.) Dnia 21 stycznia br. na komisji 
budżetowej Sejmu pan minister prze
mysłu powiedział co następuje:

„Społecznie rzemiosło absorbuje 
znaczne ilości rąk roboczych, two
rząc naturalnie, niezbędne i zdrowe 
środowisko, wchłaniając część od
pływu ludności wiejskiej do miast. 
Wykazało ono nawet w  dobie na
cisku kryzysu znaczną żywotność i 
odporność. Obecni© położenie jego 
powinno doznawać stopniowej po
prawy na tle ogólnego ożywienia się 
obrotów gospodarczych, ale iewąt- 
pliwle trzeba w  tym zakresie iść 
dalej ze specjalnemi metodami po
mocy. Zagadnienia te ma rząd w 
stałej i troskliwej pieczy**.
Niedawno staraniem „sekcji rz© 

mleślnicze,i“ BB we Lwowie urządzo
no „zjaza rzemieślniczy** na który 
przybył prezes Związku Izb poseł BB 
Snopczyński, a patronował obradom 
prezes Izby Rzem p. Pammer. W y
głoszono tam także referat o chałup
nictwie.

A oto dzisiaj dowiadujemy się, że 
niedawno oddano dostawę 30 000 par 
obuwia dla powodzian w wojewódz
twie krakowskiem. Któż uzyskał tę do
staw-ę?

Informacje czerpiemy z dwutygod
nika .Polska Gospodarcza** (nr. 3 z 
dnia 1 lutego br.). który donosi, źe 
oddano firmie „Bata" dostawę 8.000 
par, rzemiosłu zaledwie około 5.000 
par, a 1500 otrzymała jakaś fabryka 
wiedeńska.

„A teraz ■— pisze „Gospodarka Na
rodowa** — nowy pikantny szczegół. 
Oto drugą połowę zamówienia czyli 
15.000 par obuwia uzyskało nowe. v-

f popłoch. Otwieranie takich sklepów 
jest swego rodzaju zarazą „etatyzmu** 
fabrycznego i nic dziwnego, że orgai> 
zacje kupieckie wystąpiły do walki z 
tym prądem szkodzącym interesom ku- 
piectwa. Ostatnio np. przy Stow. Kup
ców Polskich w  Warszawie powstała 
komisja do Spraw Sklepów Fabrycz
nych, która opracuje program prewen
cyjny w  walce ze sklepamai fabrycz
nemu W e Lwowie istnieje również kli
ka sklepów fabrycznych i mimo iż 
swój charakter określiły jako reklamo
wy, to jednak pewna ich ilość poszła 
na sprzedaż detaliczną, podrywającą 
byt kupców.

komu nieznanie Małopolskie Towarzy
stwo Przemysłu Chohipniczego. Nie 
mamy nic przeciw towarzystwu i kon 
cepcji czynnej opieki nad chałupnic
twem, gdyby nie dwie okoliczności: 
1 prawdziwi chałupnicy znaleźli się w 
mniejszości, a na plan pierwszy w y 
sunęli się faktorzy, część sprytniej
szych rzemieślników (szyld chałupniczy 
bardzo się opłaca) i — znowu kilka 
fabryk czy fabryczek obuwia; 2) To
warzystwo za swą „pracę** pobiera ni 
mniej rai w 5ecej tylko 5 proc prowizji 
Boże! broń nas od „społeczników**..

Tyl© „Gospodarka Narodowa**.
A teraz zapytujemy „opiekunów** 

rzemiosła z p. Pamtnerem, Hornunglem 
i innymi na czele — jakie mogą dać 
na to wyjaśnienie? Czy nic nie wie
dzieli o tych zamówieniach? Czy zna
ją te .chałupnicze** tranzakcje, a je
śli je znają, to dlaczego tolerują kurs, 
niszczący rzemiosło. Również i pod a- 
dresem „połowa** chałupnictwa, ośmie
lamy się rzucić pytanie, — dlaczego 
■na - takie drogi skierował zamówienia 
15.000 par obuwia?
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GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w  pszenicy, życie, 

rzepaku, grochu, fasoli, kukurudzy, mące 
i otrębach oraz egzekutywne kupno żyta, 
po ‘cenach w ramach dotychczasowych 
notowań.

Tendencja naogół utrzymana, usposo
bienie spokojne.

Ceny paritas Podwołoczyska od
Pszenich jedn. 17.25
Pszenica zbiór. 16.25
Żyto jednol. 13.75
Żyto zbiór. 13.25
Jęczmień jednol. 14.50
Jęczmień przemiał. 13.50
Owies jedn. siewny 14.00
Owies jednol. niezad. 12.75
Owies jedn. lekko zad. 12.00
Owies zbiór lekko zadeszcz. 11.50
Owjes jednol. zadeszcz. 
Owies zbiór, zadeszcz. 
Bobik
Wyka czarna 
Wyka szara 
Hreczka przemiałowa 
Kasza hreczana 
Rzepik letni

11.00
10.50
15.00

do
17.50
16.50 
14.00
13.50
14.75
13.75
14.50
13.25
12.25
11.75
11.25
10.75
15.50

23.00 24.00
21.00 22.00
16.00 16.25 
27.50 29.50
34.00 38.00

Loco wagon Lwów od do
Pszenica jednol. 19.25 19.50
Pszenica zbiór. 18.25 18.50
Żyto jednol. 15.5C 15.75
Żyto zbiór. 15.00 15.25
Jęczmień przemiał. 14.75 15.00
Owies jedn. lekko zad. 14.00 14.25
Owies jednol. niezadeszcz. 14.75 15.25
Owies zbiór, lekko zad. 13.50 13.75
Owies zbiór, zadesz. 12.50 12.75
Mąka pszenna gat. I.—A 33.00 33.50
Mąka pszenna gat. I.—B 30.50 31.00
Mąka pszenna gat. I—C. 29.00 29.50
Mąka pszenna gat. I.—E 28.50 29.00
Mąka pszenna gat. II.— C 26.50 27.00
Mąka pszenna gat. II—D 24.50 25.00
Mąka pszenna gat. II—E 22.50—23.00
Mąka pszenna gat. II—F 21.00 21.50
Mąka pszenna gat. III—A 13.50 14.00
Mąka pszenna razowa 19.00 19.50
Otręby pszenne średnie 9.00 9.30
Otręby jęczmienne 8.25 8.50
Otręby jęczmienne 9.00 9.50
Owies jednol zadeszcz. 13.00 13.25

Inne kursy niezmienione. ;

Giełda pieniężna.

Nastrój ospały i niechęć do transak* 

Dolar poza Giełdą około zł. 5.31.

Giełda nabiałowa
Masło blok deserowe w  hurcie 2.30 

zł, w  detalu 260 zł.
Masło II sorty i masło kuchenne

hurt. 2.10 zł., detal 240 zł.
Mleko litr hurt 16 groszy detal 18 

gr„ we flaszkach w  sklepach 22 gr., aa 
wózkach 25 groszy.

Jaja hurt kopa 5.50 zł., detal 9.5 gr,

Dolar i waluty
Bank Polski płacił za dolary 5.27 —• 

5.28 zł. giełda prywat, notowała dolar 
5.32 zł, —  5.30 zł., dolar złoty 8.92 zł., 
funt szterling 25.90 zł., frank franc. 
35.00 zł., gulden hol. 3.56 zł„ te] rum. 
34.00—35.00 zł„ marka niem. 1.721/* zł„ 
szyling austr. 9972—100 zł., lir włosld 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł.

CJI.

Giełda warszawska

3 proc. 
5 proc.
4 proc.
4 proe.
5 proc.
6 proc. 
4 proe.
7 proe. 

1() proc,

Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

poi. budowlana 
poł. inwestycyjna 
poi. fnwest. seryi. 
poż. kon wersyjna 
poż. kolejowa 
poż. dolarowa 
poż. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
poż. kolejowa

Warszawa 5. II. 193ł
46*25

67*75
63*—
76.50
53*75
72-50

WALUTY
123*60 
172-82 
358*20 
25*96* 
5*31*

I DEWIZY 
Praga 
Paryż 
Szyrajcarja 
Włochy 
Berlin

32*12
34-93

171-44
45*--

212.75
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„Chemia i miłość”
Tak się to życie szare bezbarwne, wypełnione tylko 

patiką wlokło aż do wiosny. Listy matki były jedynym 
Jaśniejszym promykiem. Odpisywała też serdecznie, nie 
skarżąc się na nic. Ustosunkowanie się jej do ciotki nie 
Uległo zmianie. Nienawidziła jej tuszy, cuchnącej na od- 
ległość, jej złośliwości względem drugich, ciągłego na
ćkania na złe czasy. Nawet pobożność była inna jak jej 
ć tk i. Praktyki religijne były wykonywane nie z potrze
by wiary przepełniającej duszę, lecz jakby ze strachu 
kfzed niepewnem.

Całe szczęście, że od drugiego półrocza zajęcia la- 
bpratOiyjne pochłaniały jej irtasę czasu, no i w asysten
cie zaczęła się durzyć, /•‘ystent najwyraźniej zaczął ją 
Wyróżniać, za jej pracowitość i zdolność. Profesor też
* sympatją wielką odnosił się do niej. No, bo kiedy inni 
buchacze kręcili, spóźniali się z pracą, to Irka prosiła 
0 nowy temat, dawno uporawszy się z poprzednim. Za
wiść u kolegów przejawiać się zaczęła coraz silniej. Nie 
>Tano w rachubę jej zdolności i pilności, lecz wszystko 
Podsuwano w kierunku podchlebstwa.

—  Ona zrobi karjerę, bo umie się podchlebiać —  mó- 
^ ‘Ono między sobą.

A ona orzeżywała najsmutniejszy okres życia. Do 
Utyskiwań ciotki na złe czasy i stosunki powojenne, 
j?rzybyło jeszcze jedno narzekanie więcej, z powodu nie
płacenia czynszu. Dwu lokatorów zostało zredukowanych
* zajmowanych posad, więc czynszu uregulować nie byli

stanie. Zdechnę z głodu! wykrzykiwała staruszka — 
jć k a  nie mogąc znieść ciągłego 'odgryzania się zdech- 
J*1 tem, odezwała się: Opieka sir.iV r -rc da cioci zgi
ęte. Etekt był taki, że qbi'i:;; •? • ,';a trzv dni nie

odezwała się słowem, do zadowolonej z takiego obrotu 
sprawy Irenki. Lecz po trzech dniach zaczęło się to sa
mo na nowo. i

Wiosna była wczesna i śliczna w swej zielonej sza
cie. Irenka wolny czas spędzała, w parku. Tęsknota za 
matką i domem pożerała j'-. Zbyt długi okres, jak na 
pierwszy raz spędziła zdała od rzeczy miłych 5 drogich 
sercu. Na Boże Narodzenie i Wielkanocne święta nie po
jechała, spłacając raty za płaszcz. Przywieziony z domu 
okazał się na uniwersyteckie miasto niemożliwy. Nie tak 
sobie wyobrażała pobyt w mieście, nie. Wzdychała. Zie
loność drzew, śpiew ptasząt, radość bawiących się dzieci, 
nie potrafiły rozruszać apatją ogarniętej dziewczyny. Mo
że przyczyna głębsza tego nastroju kryła się w tem, że 
asystent miał śliczną narzeczoną i w  czerwcu miał 
podobno odbyć się jego ślub. I to nieprawda — mach
nęła ręką — ot, podobał mi ?ię tro,chę, ale serce mam 
spokojne.

Przyszedłszy do domu, znalazła na swoim stoliku 
list, od matki. Ciotki nie zastała, poszła na majowe nabo
żeństwo. Ucieszyła się, że będzie mogła swobodnie prze
czytać kilka razy matki słowa, nie potrzebując się dzie
lić treścią tychże z ciotką. Niestety i list matki zawiódł. 
Zawierał bowiem wiadomość pełną troski. Dom ich oto
czony z jednej strony drzewami, które, nawiasem powie
dziawszy jeszcze przed dziesięcioma laty wyciąć trzeba 
było, uległ takiemu zagrzybieniu i wilgoci, iż reperacja 
tegoż stała się niezbędną. Koszt tej naprawy był dość 
duży, wynosił trzy tysiące złotych, których matka nie 
posiadała. Starała się o pożyczkę. Wobec tego stanu 
rzeczy, postanowiła wakacje spędzić wraz z córką na wsi, 
u dalekiej krewnej. A pensję dwu miesięczną zużyć na 
pierwszą ratę. Już ja się postaram, żeby Ci tam było do
brze — pisała. Ciotka chora łóżka nie opuszcza, ja zajmę 
się gospodarstwem a ty rozrywkami. Meble każę złożyć 
na tej połowie domu, która jest w porządku — chociaż I 
i ją się skontroluje, czy grzyb się nie przedostał. Myślę, I

że nie, bo silnie słoneczna. Janowa dopilnuje rzeczy 
i drobiu, architekt powierzonej pracy, a ja z tobą spędzę 
te dwa miesiące razem. Później wrócisz do Lwowa, a ja 
do siebie.

—  Tylko już nie do ciotki. Za nic w śwlecie — do-, 
kończyła głośno.

X.

Kiedy starosta Łącki został przeniesiony z Krakowa 
do Jasła, już zgóry wiedział, że na -n przeniesieniu 
skończy się jego karjera, emeryturą. Oboje z żoną po
stanowili przeto zrealizować swoje marzenia kupnem do
mu z ogrodem, i jeśliby zostało pieniędzy, parę morgów 
pola.

Łąccy byli dziećmi ziemian. Oboje namiętnie kochali 
ziemię i pragnęli jej. Ciche życie na wsi było ich marze
niem, lecz zdając sobie sprawę, że do posiadanych ongiś 
przez rodziców morgów, nie wrócą, pragnęli bodaj mi
niaturowej własności. Łącka pamiętała poniewierkę mat
ki po krewnych i jej słowa: Na morgu, ale u siebie, ta 
łaska kością w gardle mi już stoi. —  A Łącki też widząc 
ojca swego zarządzającym cudzym majątkiem, bolał nad 
losem staruszka.

Tam właśnie, gdzie ojciec miał posadę, była nauczy
cielką dwu dziewczynek Łącka. Wolała pracować u ob
cych, niż z matką zjadać chleb z łaski krewnych ojca.

Jaś Łącki, kończący prawo we Lwowie, przyjeżdżał 
trzy razy do roku w odwiedziny do ojca. Zaraz przy 
pierwszym pobycie młodzi podobali się sobie, a przy dru
gim wyznali sobie miłość. W  dwa lata później zrealizo
wali swoje marzenia, biorąc ślub w cichym kościółku 
wiejskim. Łącki obejmował posadę komisarza w Staro
stwie w jakiejś mieścinie. Łącka starała się o posadę 
w prywatnem gimnazjum. Dostała ją jako nauczycielka 
języka francuskiego.

C. d. ń.)

i * i
i
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Skazanie szantażystów 
prasowych w Krakowie

KRAKÓW, 4. 2. (PAT). Dziś zapadł 
wyrok w sprawie o szantaż prasowy 
na łamach „Wolnego Słowa“ i „Głosu 
Publicznego". Redaktor „Głosu" Łobo- 
da skazany został na 5 łat w !ęzienia 1 
utratę praw obywatelskich, na lat 8. 
red. „Wolnego Słowa" Lahsberger na 3 
lata wiezienia i utratę praw na lat 6, 
pozostałych 10 oskarżonych na kary od

— 15 miesięcy więzienia wzgl. aresztu.

Zakopane odcięte od świata
KRAKÓW, 4. 2. (PAT). Spowodu 

trwających od kilku dni silnych opadów 
śn eżrych droga z Krakowa do Zakopa
nego na odcinku Chabówka—Obidowa 
zasypana Jest śniegiem na wysokość 
2 m. Odkopanie szosy trwać będzie kil
ka dni. Obecnie komunikacja jest bar
dzo utrudniona. Zasypane są również 
drogi na odcinku Nowy Targ — Zako
pane, Nowy Targ — Czorsztyn Itd. Nad 
oczyszczeniem szos pracują pługi 
śnieżne { kolumny robocze. Komunika
cja kolejowa odbywa się normalnie.

Zginęli śmiercią lotników
KRASNYSTAW, 4. 2. (PAT). Dziś 

popołudniu na polach kolonji Bełżyce, 
podczas silnej wichury śnieżnej, spadł 
na ziemię samolot ćwiczebny i u'egł 
strzaskaniu. Pod gruzami znaleziono 
zwłoki ppor. Zygm. Piekarskiego, ob
serwatora, g nieco dalei leżał zabJty pi
lot sierżant Stanisław Zieliński.

Złodzieje —  amatorzy medali
POZNAN, 4. 2. (PAT). Niewyśledze- 

fii złodzieje włamali się do gmachu mu
zeum wojsk, i skradli ze zbiorów około 
100 srebrnych, złotych i złoconych me
dali, plakiety i szereg monet, znajda.ią- 
cych się w  szklanych gafcpotkadh. W ar
tość skradzionych przedmiotów jest 
inaczna. • ; '
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OSTROŻNIE Z LOTERJAMI 
ZAGRANICZNEMI 

Surowa odpowiedzialność za udział 
w takich loterjach.

Mało znane są przepisy, dotyczące lo
terji i gier hazardowych. Takim przepisem 
jest art. 114 Ustawy Karnej Skarbowej, 
który brzmi: „Winni uczestniczenia w ja
kiejkolwiek działalności loterji obcokra
jowej na obszarzt Państwa Polskiego, u- 
legają karze pieniężnej od 500 do 20.000 
złotych i karze pozbawienia wolności od 
dwóch tygodni do sześciu miesięcy, a po
nadto karze konfiskaty losu i. t.d.“

Z punktu widzenia interesów Skarbu 
Państwa, loterje obcokrajowe są szkodli
we, gdyż wpływają ujemnie na bilans de
wizowy. Ponadto . gracz nie ma żadnej 
gwarancji, czy dane przedsiębiorstwo po
mimo szumnej nazwy nie jest kombina
cją oszukańczą, zmontowaną jedynie dla 
wyciągania pieniędzy z kieszeni naiw
nych. Ostatnio jakieś podejrzane przed
siębiorstwo pod nazwą „La Coloniale — 
drapacz chmur" rozsyła po Polsce okól
niki, zredagowane w języku polskim, od- 
dbite na powielaczu, proponujące naby
cie losu.

Charakterystycznem jest, iż prowizja 
koiektorska wynosi 25%, wyraźnie dwa
dzieścia pięć procent. Jest to suma tak 
fantastycznie wysoka, iż każdy nawet 
najmniej inteligentny amator grania zro
zumie, iż tkwić tu musi coś bardzo nie. 
jasnego. Pozatem zaznaczyć należy, że 
w pojęciu prawa, jak to wyjaśnił Sąd 
Najwyższy, uczestnictwem w działalności 
loterji państwowe* jest nietylko posiada
nie losu loteryjnego, ale nawet rozpow
szechnianie wiadomości o jakiejkolwiek 
loterji. (

W  interesi więc każdego jest zabez
pieczenie się przed wszelkiego rodzaju 
przykrościami, w sposób zupełnie łatwy: 
otrzymując ofertę i t. p. jakiejkolwiek lo
terji obcokrajowej, należy ją, wraz z ko
pertą, w której była otrzymana, bezzwło
cznie przesłać do Generalnej Dyrekcji Lo- 
t.erji Państwowej pod adresem: Warsza
wa. ul. Długa 5. W  ten sposób spełni się 
nietylko obowiązek obywatelski, ale sa
mego sieb5e uchroni się od przykrych na 
stęostw. (x )

—x—

Inicjatywa w sprawie paktu wsch.
pozostanie nadal w rękach Francji

BACZNOŚĆ BRYOIDKARZE! Dzs
zebranie w lokalu Stron. Narodowego 
(ul. Piłsudskiego 11/1 p.) o sod? 19-tej 
w aczorem punktualnie. Obecność ias- 
największej ilości Kol. Kol. Brygidkarzy 
pożądana. (Test 41-30)

PARYŻ, 4. 2. (PAT). Londyński ko
respondent Havasa donosi: Aczkolwiek 
dotychczas Fo^elgn Office nie otrzy
mało żadnego oficjalnego sprawozdania 
o tem, jak zareagowały na deklarację 
francusko - angielską zainteresowane 
państwa, to jednaK pierwsze wskazów
ki, jakie nadeszły do Londynu, zdają się 
być pomyślne. Z tego też powodu z pe
wnym optymizmem zapatrują się tu na 
przyszłość negocjacyj.

Jedną ze spraw, które zostały po 
stawione na porządku dziennym przez 
oficjalne sfery angielskie, jest formuła, 
jaką trzeba będzie nadać paktowi 
wschodniemu wzajemnej pomocy, oraz 
sprawa zmian, jakie ewentualnie trze
ba będzie do paktu tego wprowadzić. 
Pozatem Anglja zdaje się być zdecydo
wana na pozostawienie ca!e- inicjatywy 
Francji i nie formułować żadnych sug- 
gestyj. Rząd francuski i rządy państw 
zainteresowanych. same muszą wyna
leźć formułę tego nowego instrumentu 
dyplomatycznego. YV stosunku do pro
jektowanego paktu lotniczego ograni
czają się tu do stwierdzenia z zadowo
leniem p-zychylnych reakcyi praso
wych. jakie proiekt ten wywołał w sto
lcach Włoch. Niemiec i Beigji.

*
PARYŻ 4, 2 (PAT). Dziś wieczorem 

prem. Flandin ma wygłosić przez radio 
przemówienie o znaczeniu układów hn- 
dyńskich.

Jutro odbędzie s.ę posiedzenie S o 
netu, na którem Flandin i Laval złożą 
sprawozdanie z rokowań londyńskich.

JUŻ JEST INTERPELACJA
LONDYN, 4. 2. (PAT). Odpowiada

jąc w Izbie Gmin na interpelację przy
wódcy Labou: Party, Lansburyego, co 
do rozmów francusko - angielskich, 
min. Simon oświadczył że w obecnej 
chwili nie mógłby rozszerzyć tekstu ko
munikatu, mógłby najwyżej dodać ro: 
że, jak ustalono w rozmowach z mini
strami francuskimi, zobowiązania bry
tyjskie wynikające z planu umowy lói- 
n czej, nje wykraczają poza obowiązki,

wypływające z paktu łokarneńskiego.
Odpowiadając na inne zapytania, m5n 
Simon oświadczył, że jest jeszcze za 
wcześnie na otrzymanie wyraźnej od- 
oowiedzi innych państw, które zawiado
miono o przebiegu rozmów londyńskich 
i proszono o przyłączenie się do umów 
franko - brytyjskich na równych pra
wach.

Co się tyczy Niemiec, to od ambasa
dora W. Brytanjj w Berlinie dowiaduję 
się — oświadczył dalej minister — że 
n emiecki szef prasowy stwierdził, ?ż 
Niemcy uważają propozycję londyńską 
za podstawę do rokowań.

ZAINTERESOWANIE AMERYKIv
LONDYN 4. 2. (PAT). Chargó d‘at. 

faires amerykańsk1 przybył do Foreign 
Office po informacje o wyniku rozmów 
francusko - angielskich. Równocześnie 
zaznaczył on. że całe zainteresowanie 
Stanów Ziedn. ogranicza się tylko do 
sprawy anulowania części V. Traktatu 
Wersalskiego, gdyż analogiczne posta 
nowienia zawarte są vównież w trakta
cie pokojowym w'fćzy Niemcami a 
Stanam' Z:edn.

KOMUNIKAT O WIZYCIE
u k a n c le r z a  h i t l e r a

BERLIN. 4 2. (PAT) Ambasadoro
wie Francji i Anglii zostali wczoraj 
przy ęc: p-zez kancl. Hitlera. O wizycie 
tej wydano urzędowo następujący ko- 
muniKat: Ambasador angielski sir Erie 
Phipps zjawi* się w niedzielę w połud 
nie u min. spraw zagr. v. Neuratha i 
wręczył mu tymczasowy tekst komuni
katu angielskiego. Na życzenie ambasa
dora. m!n, Neurath zapowiedział następ
nie wizytę jego u kanclerza w godzi
nach w eczornych Również ambasador 
Fancuski Pranęois Poneet wyraził ży
czenie odbycia rozmowy z kanclerzem. 
Min. Neurath udał się wobec tego w 
niedzielę wieczorem w towarzystw e 
ambasadorów W. Brytanii i Francji d 1 
kanclerza. Obaj ambasadorowie wrę- 
ęzy!| ministrowi spraw zagranicznych 
Rzeszy wieczorem ostareczr.y tekst ko
munikatu londyńskiego.

PARYŻ, 4. 2, (PAT). Delegacja Aero
klubu Rzplitąj Polskiej złożyła dziś se
kretarzowi F. A. 1. (t. j. międzynarodo
wej federacji lotniczej) oświadczenie, że 
Aeroklub Rz. P, nbstety nie będze 
mógł brać udziału w najbliższych zawo
dach* lotniczych „Challenge de Tourisme 
Internationale", ani też w ich organiza
cji. Polska powzięła mianowicie decyzją 
skierowania swych wysiłków lotniczych 
na inne tory, na których linji nie leżą 
zawody w rodzaju dotychczasowego 
Challenge'u.

ZAMIAST CHALLENGE U —

DEMOKRATYZACJA LOTNICTWA
WARSZAWA, 4. 2. (PAT). Prasa 

ogłasza wywiad z prezesem L. O. P. P. 
gen. Berbeckim. w sprawie wycofania 
się Polski z Chal1enge‘u:

„Wadomość o wycofaniu się Poiski 
z najbliższego Cha!lenge‘u, nie była dla 
nas niespodzianką. P o  uroezystem za
kończeniu Challenge u 1934, zaczęły sią 
w  fachowych kołach naszego lotnictwa 
rozważania cc* dał Challenge. M. In. w y
wołał dyskusję typ motoru. Wytworzy
liśmy nowy typ motoru pionierskiego, 
ale nie było mowy o masowej produk
cji. Do nowych zawodów trzebaby zbu
dować nowy typ 1 czekać, do masowej 
produkcji do wyników Challenge'u. Mie
libyśmy prototypy, a nie mielibyśmy 
typów. Podobnie ma się rzecz nietylko 
z motorami, ale ! z samolotami.**

Nawiązując do ośwadczenia. złożo
nego przez przedstawiciela Polski w  
Paryżu, mówiącego c nowych torach 
pracy, gen. Berbecki .oświadczył, że to
rem tym s ą .,p ó jcie  w głąb \ wszerz. 
Mamy osiągnięcia szczytowe, ale nie 
mamy szerokiej płaszczyzny rozwojo
wej lotnictwa. Ogólny poziom zastępów 
lotniczych nie odpowiada naszym osiąg
nięciom szczytowym. Lotników - ama
torów w Polsce, mających swe aparaty, 
możnaby nieomal Doliczyć na palcach

jednej ręki, podczas gdy we Francjj jest 
ich zgórą 900. Aparatów sportowych 
jest w Polsce zaledwie 40, NajpilnieJ- 
szem więc zadaniem iest demokratyza
cja lotnictwa i rozszerzenie jego pol- 
staw, stworzenie fundamentów dla jego 
zdrowego i trwałego rozwoju, zorgani
zowanie zastępów lotniczych i zaopa
trzenie Ich w aparaty 1 lotniska.

Społeczeństwo nasze dokonało już 
wielkich wysiłków, które odegrały de
cydującą rolę w uzyskaniu zwycięstw 
dotychczasowych. Wysiłki społeczne 
miały jednak dotychczas charakter f- 
nansowania zwycięstwa Dzisiaj trzeba, 
aby zamiast 50-grószówek na przypię
cie skrzydeł naszym najlepszym skrzy
dlatym rycerzom — obywatele uczyli 
się latać też sami jak najliczniej.

L, O. P. P. nie decyduje o braniu 
czy niebraniu udziału w  zawodach. Je
steśmy organizacją społeczną, organizu
jemy tylko wysiłek społeczeństwa w 
tej dziedzinie, stosując się do stawia
nych sobie zadań. Deklaracja polskiego 
przedstawiciela o. niebraniu udziału w 
Challenge‘u wskazująca na decyzję 
skierowania pracy na inne tory, daje 
nam instrukcję, do której się zastosuje
my. Instrukcja zmieni kierunek naszych 
prac, ale bynajmniej nie prowadzi do ich 
zaniechania. Wysiłek' ten będzie może 
Jaszcze większy i trudniejszy, niż do
tychczasowy, bo mtrsi objąć szersze 
koła społeczne, ma dać podstawę szer
szej produkcji aparatów i dać każdemu 
miastu i miasteczku w  Polsce własny 
samolot. To wielka i trudna praca, aile 
musimy ją wykonać, bo jest niezbędna 
dla trwałego rozwoju lotnictwa".

—x—‘
5 pytań rządu Rzeszy w sprawie 

paktu naddunajskiego
RZYM. 4. 2. (PAT). Ambasador nie

miecki von Hassę! zakomunikował rzą
dowi włoskiemu stanowisko rządu Rze

szy wobec paktu naddunajskiego w dnjj1 
7 ub. m. Według „Giornale d‘Ita!ia* 
Rzesza zasadniczo nie ma nic przeciw ko 
paktowi o nieingerowaniu do spraw W* 
wnętrznych innych państw, ale chce *  
zyskać wyjaśnienia co do pięciu naste 
pujących kwestyj:

I) Dlaczego «ie zaproszone do udzia* 
łu w pakce Szwajcarii, 2) Czy ty1kfl 
Włochy i Francja będą miały prawo ifl' 
gerencji, 3) czy sygnatariusz© mogą z®' 
wierać inne cześcicwe umowy z innen*1 
państwami, 4> Na jakr czas obowiązi* 
układ konsultatywny francusko-włcski* 
5) Czy pakt będzie zarejestrowany *  
Lidze Narodów i poddany jej jury5' 
dykcji.

Dziennjk sądzi, że postawienie tych 
pytań nie wsdclucza możliwości przyła' 
czenia się Niemiec do omawiane?0 
paktu.

Zbierzchowski („Nemo” ) contra 
„Gazeta Poranna”

Znany literat lwowski Henryk Zbierz1 
chowsKi, umieszczający od 25-ciu lat na 
łamach „Gazety Porannej'* recenzje te
atralne oraz wiersze podpisane pseudu- 
nimein „Nemo", wystosował w dn^ 
wczorajszym do p. Wyczyńskiego, o  
becnego wydawcy „G. P.*\ obszerni 
list, w którym wyłuszcza powody sw®* 
go wystąpJenia ze składu redakcyjnego 
tegoż pisma.

Jak wynika z treści listu, opubliko
wanego* przez jedno z pism popołudnio
wych. p. Zbierzchowski zerwał swa 
współpracę z .,G P.‘\ ponieważ uważał/ 
że gospodarka p. Wyczyńskiego jes» 
„fatalna"; „brzydko wyzyskał W. Pan 
— pisze p. Zbierzchowski pod adresem 
p. W. — ofiarną pracę tylu wiernych 
pismu, długoletnich współpracowników, 
wyrzuciwszy ich na bruk, nietylko ni® 
wypłacając im poborów, ale nie okazu
jąc żadnej troski o zabezpieczenie 
należnych świadczeń na wypadek bez
robocia".. P. Zbierzchowski zaznacza 
przytem, że pomagał p. W. w okresie 
„ubiegania się o rządy naa „G. P.*'. 
tembardziej, że ten ostatni *,walczył 
wyraźnie pod tarczą poparcia sfer rzą 
dowych*.

W  zakończeniu p. Zbierzchowski) 
wspomniawszy o zaatakowaniu go 
łamach „G. P.‘‘ przez jej nowego współ
pracownika p. M. Freudmana, wyraża 
swe przekonanie, iż p. W. „gotuje „Gi- 
zece Porannej" wcale niezaszczytcy 
grób".

Au str ja w obrębie zamieci 
śnieżnych

WIEDEŃ, 4. 2. (PAT). Zamiecie śnież
ne pociągnęły za sobą kilka ofiar w lu
dziach. Koleje związkowe zwracają 
szczególną uwagę na tor kolejowy pod 
Arlsberg, którym ma jutro przejeżdżać 
książę Waiji. W  schronisku w  górach 
Niedere Tauern odciętych od świata 
jest 80 narciarzy, którzy jednak narazić 
mają żywność. Narciarz Weinzettel. 
który samotnie odbywał treningową 
wycieczkę przed zawodami narciarskie1 
mi, wpadł w  strefę burz śnieżnych, zła
mał obie nogi i wskutek niedość szyb
kiego przybycia pomocy, zamarzł na 
śmierć. 12435X2

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE 
LWOWSKIEGO UCZONEGO. Dr.
Przemysław Dąbkowski, profesor Uni
wersytetu J. K. we Lwowie, został 'V 
styozniu 1935 wybrany członkiem zagra
nicznym Towarzystwa Naukowego 
„Uczena Spolecznost* Szafarzlkowa" w 
Bratysławie.

P o d n i e t ą
do nowyeh przedsięwzięć mogą 
być ogłoszenia „drobne"; czy
tajmy Jo więe stale przed odło

żeniem

,K URJER A“ ! 18983
■ - - *

Telegramy z  ostatniej chwili 
na str. 1 i 2-giej



.KURirR" * dnń 6 lutego 1935 5u. i i

audycje r a d io w e
Radjostacja lwowska

ę Środa, dnia 6 litego 1935 r.
»-45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr.

I*nej
k o n

hejn. i 0ncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
-  a*- 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Muz.

Siełd.- ■ 15.45 Fragm. teatr.
My, Sekstet kameralny N. Mańskiej. 
2je * angielska. 16.45 „Luty na niebie i 
l7nj| Pogad. przyrodnicza dla dzieci st. 
n5'c , Zespół harmonistów. 17.25 „Jedy- 
c2atf‘ * odczyt z c>d<lu »»Ze św;ata dziew
o je .  wygł. p. Zofja Popławska. 17.35 
^aS1 w wyk> Henryki Żelskiej. 17.50 
Do'1' Poradnik sport. 13.G0 Nauka ste- 
•fekf? JI Przez radJ’°  ~  dr. M. Mesuse, 
r ^ 1" Uniw. J. K. 18.12 Silva rerum i 
tye* • teatr. 18.15 Muz. do utw. drama- 
n6j Jych (płyty). 18.45 „Polska w obec- 
j'/1 Jazie kryzysu światowego'1 wygł. dr.l iLiy&you owmiuwcgu wy&»* Ul*
Wachowski. 19.00 Tercet wokalny w 

Olgi Łady (sopran) St. Łuczyńskie- 
-j. 'tenor) i St. Znicza (baryton). 19.20 

budowlana. 19.30 Muz. lekka 
»  19.45 Progr. na dz. nast. 19.50 

sP°rt- 19-56 Lokalne wiad. sport. 
Vde ^ Wilna. Wieczór Mickiewiczowski.

Dziennik wiecz. 20.55 „Jak prac. 
Vvi.0*Sce“ - 21.00 Koncert chopinowski w 
\v *5* B. Kona. 21.30 ???Trzv pytajniki 

^Pr. Marjusza Nowiny.
41.40 Transm. z Krakowa. 22.00 Kon- 

reki. 22.15 Muz. tan. Ork. Karasiń- 
HleSo. 23.00 Kom.
( *̂■ .̂05 Trio w skŁ Zdz. Chruszczewska 
mJJOf K. Halpon (skrzypce), Z. Szy- 
^p^ski (wioloncz.). 1. Czajkowski: 
łłfii jesienna" op. 37, 2. Rubinstein: 

p*igSHque — op. 10, 3. Dvorak: Hu- 
QaJeska — op. 101, 4. Dvorak: Indian 
w z°netta —  op. 100, 5. Reel: Pastoral- 

ne» 6. Cremieux: Prióre.

it^ZED  PREMJERĄ „KRZYKU". W  ra-
„Fragmentu teatralnego" nada roz- 

lwowska dziś w środę o godz. 
w 5 w związku z premjerą „Krzyku" 

Pjfowe p. Kańskiego z p. Dąbrowskim. 
Pa fMJTY NA NIEPIE I ZIEMI". Polskie 

rozP°czyna nadawanie pogadanek 
kg. rodniczych dla mhdzieźy o zjawis- 
tiię , astronomicznych. Będą to popular- 
^ w r.aktowane °p*isy wyglądu nieba. —  
z^nięż zmiany, jakie zachodzą w zwią- 
W  2 porami roku na ziemi, będa tema- 
ka tych pogadanek. Pierwsza pogadan
kę j\ tego cyklu p. t. „Luty na niebie i 

nadana będzie dziś o godz. 16.45. 
0b w ŚRODĘ PROGRAM MUZYCZNY 
hg m. i. dwa recitale zwracaiace 
w 8'ebie uwagę słuchaczy, o godz. 17.35 

. tęp Henryki Żelskiej, obdarzonej 
^ j^yn i snoranem lirycznym, oraz o go- 
w*Vj e 21.40 koncert pieśni polskich w 

jP^aniu znakomitej śpiewaczki pol-
1 Heleny Zboińskiej-Ruszkowskiej.

40.05 WIEDEŃ. Koncert symT.
41-45 ST R A SB U R G . Koncert wiecz.

H 22.20 LUKSEMBURG. Koncert galo-
2 udz. Panzery.

Rad iistacia krakowska
Środa, dnia 5 lutego 1935 r.

W j?  Transm. z Warszawy. 7.40 Zapo
ci. J*2 Progr. 7.50 Po gad. dla pań: inż. 
kj^^bratówna: „Jak powinna wyglądać 

wzorowa". 11.57 Sygnał czasu, 
i yjjł z wieży Marjackiej. 12.03 Transm. 
|j] ,v3rszawy. 13.05 Koncert solistów z 
„1? * 15.30 Transm. z Warszawy. 15.35 
Fr °ntem do morza" i lokalne kom. 15.45 
lifin . teatr. 16 00 Transm. z Warszawy, 
it̂   ̂ „Encyklopedja mówiona" w opr. 
^  t̂. Broniewskiego. 18.15 Muz. japoń- 
§gc, oryginalne płyty z objaśn. p. A.

jMewicza. 18.45 Transm. z Warszawy. 
^.*9-30 Uwertury Mozarta z płyt. 19.45 

na dz* nas*- 19-50 Transm. z War- 
2]^y- 19.56 Lokalne wiad. sport. 20.00— 
Oęj 0 Transm. z Wilna i Warszawy. 21.30 
ferJ?yt w jęz. franc. p. t.: „Mikołaj Ko- 
i °v j-f *wórca współczesnej metody nau- 
’ ]^U> wy&k dr* Birkenmayer, doc.

Jki3^40 Pieśni polskie w  wyk. H. Zboiń- 
jy -''Ruszkowskiej (sopran). Przy fort. 
Hsn, e'8er. 1) S. Stern: Kołysanka (sł. 
%k-0nda)- 2) W. Frieman: Pieśń złotej 
•hl) L ( sk Lermontowa, przekł. Friema- 

) J- Herman: Srebrna nić (sł. J. Ró- 
(s łjl^o ), 4) Z. Jachimecki: Ukojenie 
^' A rlaine‘a, przekł. Szczepańskiego), 

j r̂t ^offal: Uśmiechnij się. 22.00 Kon- 
Q f)>rekl. 22.15 Transm. z Warszawy. 

-23Igo Muz. tan.

^ ««en ia  w „Knrjerze" 
są skuteczne i tanie!

Ratujcie
wtusy

ożywajcie Balsamu
Mgr W. Pażdzier- 

skiego

„ M a g . " M r . l T ;
łupież zapobiega, 

wypadania M ,  ■ ^Um t% (nie farba) usuwa 
włoaów i ,Jo L  stepniowe siwizną

Zadać w Aptekach, Skł. Apt,, Perfum. Farb. 
Chem.*Kesm. JPharmaehemA**, Bydgoszcz. 1519

'O A U A M 'KA WŁOSV■iAO PARI4 Mur PÂ ryZjER-SUirr.*"

Sez pieniędzy
sprzedaje 

orządnfkom bes poręczyciela

D0R0TEUM Braferowska 3
1861

ZDROW IE-TO  SKARB 
I M A  i»r.i B  B  F 1 B B A

ktdre ateaule s?ą w- nastepnlaeyeb cborobaek: Cena zł. 
Nr. 1. —  w katarach piersfewych. kaszlach, astmie . . . .  3 50 
^ r* 2, —  w złej przemianie mater , reumatyzmie, artre- 

tyźmie, eherobach skórnych, nieczystości cery .
Nr. 3. •— w chorobach żołsdlcowo-Wiszkowych, żółtaczce •
Nr. 4. w chorobach nerwowych i przy ególeem osła» 

blanfn. Mogą zaatąpić nerwewo chorym herbatą 
. . chińską

Nr. b. —  w błędnicy ! niedokrwistości................... ..
Nr. 7. —  w chorobach nerkewych i pąeherjowych . . . ■ .
Nr. 9. p r z e c z y s z c z a j ą c e  .....................
De nabycia w eryginsleam enskowania •  aotakach, 

aptecznych I dregeriach lab w wytwórni :
Skrytka Nr

48/XXII

3*50
3'—

4*— 
, .. 5 50 
. . . 4-— 
, . . 1*50 
akładack

£’.P 0 L H E R B A“  Krakaw-Podgorzc

Z dniem 15 b. m prceniesieny został znany Zakład 
Krawiecki z ul. Lindego 2 na AKADEMICKĄ 18. L  p.

296 L U D W I K A FLEBCHMANNA
X)OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOr
8 Niedom agania se rca  I system u n erw ow ego  o
O nie pozwalaj na picie podniecających —- kawy i herbaty. Bardzo akoteezno g
O  działanie w tych niedomaganlach okazuje znakomita mieszanka ziołowa Os- r
R  kara Weinewakiege HERBACIANKA. Żądajcie w a»tekach i akł. apt. Skład Q
O główny Warazewa Al. Jerozolimska 75 tel. 8-57-25. Cena padełka 2.50. 1816 g

^nnnonnoooooof'iO O O O O O O O O O O O O O O O or^^jj^^^j''™ — 'T U K I

Lwów K lem entyny  T eA e k ie j J
naprz. Kawiarni George‘a

^ i **>.. jfc/7 V

PALENIE ŚNIEGU
W  Hanowerze wprowadazono nowy system usuwania śniegu zapomocą wrzą
cej wody produkowanej pnsez małą dynamomaszynę, co okazało się bar-

dz-p praktycznym.

o k a z y j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany,

. dywany perskie, kilimy i wieje innych
orzedmiotów »— t a n i * *  i«9£

W  (oy ostrzy l nikluje
najtaniej

F- Karaś
ul. K«|trsvAsk:leao 4 )

POLSKIE 
CinJE L O T n i C Z E  

. „L 0 T“
pedaią do łaak. wiado

mości, że urządzają
w każdą niedzielę 
między godz. 12—14-tą

na eywilnem letnisku

L o t y  o k r e ź n e
Cena za 10 minutowy lot z ł. 6*—
z dojazdem na lotnisko » 7 *50
Sprzedaż biletów i informacje: pl Mariacki 5
32438 (Galeria Merjacka) Tel. 45-71.
Odjazd autebuau: pl. Marjack! 5 •  godz. 12*15

Ogłoszenia drobne

Okazyjnie sprzedam
po niebywale niskich c&nach gabinet sty- 
Iowy wiedeński, klubowy garnitur safia
nowy jadalnię modną orzechową, sy* 
pialnię nowoczesną, serwantkę antycz
ną, biurka tapczany* salon mahoniowy 
i antyczny, obrazy Wojciecha Kossaka, 
Sichulskiego oraz wiola innych polskich 
malarzy, <iywany perskie, karąmanji

mS A L 0Ń S Z T U K r
Lwów, KL Tańskiej 1 nap. Kawiarni 

George*a. X337

J,  < | ( i i T i i t u r i |

1 1:1 w l i  o  i r < *

T*ILyilAli
jaL i  u i o w i e

f l  lwów
„ J  l > L A C I » O t t t l  

K!'c T€Ł«bO-09

Potaniały
rA R  NISZE Hajmeamn! efscc, 
RAMY de ebrazów 1 robót 
ręcznych, SZYBY l LUSTRA  
szlifowane OSTERMAN, Lwów 
Piłsndskieg* 11 ebok Asnvk

Syp‘alnię
jadalnią nowoczesną kupią go
tówkowe. Zgłoszenia listowne 
„Awióska* Kurjer, Lwów, Zimo- 
rewicza 10. 1064c

VJA

Narciarskie
ubrania damskie, męskie, dzie
cinne n.jnow&ze kroje najlepsz' 
materjały najniższe eeny 
twórnia ^PALLIUM 4*, 
Hetmana' a 22 obok 
Muzeum Przemyał.

Najtańsze, najlepsze 
ebawie

Narciarskie 
obuwie

specjalna z echraniaezemi t jjwa- 
rancją nieprzemakalne, po zai- 

żenycli eenaeh wykonają 
pracewnia

D Z I K I E G O  WŁ.
Łw<w. Soopkow.k. 33. 19

RH lizną
męską V damski 
pończochy,akar 
petki, rekawie* 
ki, krawaty 
wielkim wybej 

rze poleca
firma

z y G m u n i
7HLESH’
Lwów, Bałmónf 

4> 1103

, FO RTEPIANY

ip 1 e ■ i n a naj* 
mnie, sprzedaje, 

kupnjo

Marecki
Lwów, Satere. 
f  % 16°J

Nie wyrzucajcie
swoich pieniędzy, kapując tan
detę w  azumnie reklamowane] 
firmie, lees zanim kapisz, oglą
dnij wytwórnię ! aaazamlę, a 
dowiesz się, że nabędziesz me
ble tanie i trwałe sypialnie, ja
dalnie. seleny, pokoje męskie, 
kuchnie, otomany, bufalki,. tap
czany, krzesła, aiatk* i poduszki 
oraz wszelkie inne wedle naj
nowszych wzorów z naj'epszeg« 
materjałn, na dogodnych wnrun- 
kech spłaty —  bez welęjjli.

Wytwórnia mebli „Lwowska 
S-ka stolarzy*, Lwów, ul. Lwow
skich Dzieci 19, w podwozu — 
dom własay, 1908

Piękną

poleca najstarsza firma kstolickr

L. T. Skrzypek
Lwów, Halicka 4, telefon 44-70 

1403

BIAŁY TYDZIEŃ
we firmie

Bolesław Błockf
Lwów, Akademicka 12. —  Ceny

-- ' 203

■adalnię modną orzechową, sy
pialnię francuską drape-mahoo. 
gabinet męski orzechowy, biurka 
'ozmaite, gabinet gdański, biur- 
a amorykańakie, jadalnię cie- 

nną dębową, safon artystyczny, 
:rzesła antyczne, sprzeda oka- 
vjnie znana z solidności F-a 
, DO RO TEUM -LAUf ER* Lwów 
ii. Piłsudskiego 12 Koniec B - 
ortsgo. Tel. 54-68. Filji nie po- 
.i idamy U W A G A  na ADRES, 

177?

Saloe
wiedeński piękny mahoniowy, 
ookryty jedwabnym brokatom, 
orawia nowy, dwie szały, obrszy 
Juljusza Kossaka, Malezewskie- 
e, Dobrowolskiego, sprzedsm. 

Handlarze wykluczeni. Lwów, 
Łyczakowska 57 m 3. 10668

Fortepian
krzyżowy lub pianino kupiię go
tówką. Nowacki, Lwów, Piłsud- 
rkiago 17. . 15209



5tr. 12 m rJ „KURJER- z dnia 6 lutego 1933 Nr, ’*L

Raglany 
Zimowe

w ogromnym wybór a#
A  la tIIIo da Parła

Gabryel StarR
Lwów, pl* Mariacki 11 

1764
Vi-

Urzędnik kolejowy
poszukają mieszkania komforto
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Dobro 
pnśrodnietwo wynagrodzą. Zgło
szenia: Lwów, Skrzynka poczto 
wa 212.

Do wynajęcia
słoneczno, półkomfert pokój i 
kuchnia niski parter —  rsądow- 
eom. Lwów. Zyżyńska 5. 10619;

MASZYNY BIUROWE
od zł. 75’—  sprzeda Maszyao- 
dem, Lwów. Słewackiogo 2, N A -  
PRZF.CW  PO CZTY. 223

Paloibi
naftowo-gazowo —  najlepsza o-
świetlenre —  poleca „LUX“, 
Lwów, Akademicka 15.______22^

Smoking
Zupełnie nowy okazyjaio s p r z 
edam Lwów, Domagaliezów 9
gospodyni. 10614

Włóczka
Największy wybór kolorów i ga
tunków po cenach najniższych 
poleca „DON WŁÓCZKI" Syk.- 
toska 3. Tamże bezpłatna nauka

1878

Sprzedam
ipatcfon I buciki «  łyżwami 
Lwów, Asnyka 1 mieszkanie 11 

10650

Wyjeżdżając
sprzedam najlepszą amorykańską
elcktryezną maszynę do prania, 
oraz białą emaljowaaą kuchnię 
gazową baroto tanio, Lwów, ul. 
Na Bajki 14. Dozorca wskaże.

10663

W tej rubryce
■mlossssamy ogUr.oaia o wolayeb 
MlMikaaiaeh oras poasnkająsyeh 
n lt iik a ó  — do 10 stów t rury bem- 
pfatnl*.

4 pokoje
Iz kuchnią, gaz, łazisaka —  
Lwów, Toatyńska 11. 10655

5 i 6 pokoi
pełay komfort zaraz do wynaję
cia Lwów, Romanowicza 3.

10653

3 p o k o j e
daze, pełay komfort, remonto
wane. Lwów, Długosza 29 zaraz 
co  wynajęcia. Bliższa wiado
mość tańszo. 10662

4  p o k o j e ,
komfort, park stryjsni ul. Pu
łaskiego 14 Lwów do wynaję
cia. ' ( B

2 pokoje
kechaia, łazienka, gaz, 1 lutego 
woląc. Lwów, Murarska 64. (G )

2 pokoje
kuchnia z przyaalcżytaśeiami 

Lwów, Kochanowskiego 48 do 
zerr.a wskaże. 10652

^ p o k o j o w e g o
mieszkania słonecznego poszu
kują bezdzietni rząJowcy. Dziel
nica Łyczakowska. Listy „Awiri- 
ska“ Kurjer, Lwów, Zimor. 10.

106?6

4  p o & o j e
słoneczne komfortowe do wy 
» a :ęcia Lwów, Długosza 37.

l(?66fc

3 - p o k o jo w e
mieszkaaio z komfortem da wy
najęcia, Lwów, Chorążczyzaa 10 
od 12— 3, dozerczyni wskaże.

10632

Bezpłatni#
umieszczamy ogłoszenia o wol- 
nyob pokojach i poszukującym 
pokoi (2 razy do 10 wyrazów).

Pokój
umeblowany, frontowy, klatko 
stkodown dla pana na stanowi- 
sku. Lwów, Chodkiewicza 8.

7- 10661

IKp Sensacid Rolowa
.Junior* odbiornik 3-lampowy l  4-tą lampą prostowniozą 

do sieel prądu zmiennego
Odbiór Shcyj Europejskich gwarantowany

W t Philipsa f e s ; ? -

Służąca

Lwów, pl. Marjaeki 8 (Gmach Sprechora) 
Dogodne warnnki ratalnego systemu. 263

2 umeblowane pokoje
* łtdsnlcą ^  osabnom wejściem, 
w śródmieściu wynajmą od 
1 marca. Zgłoszenia do Kurjora, 
Lwów, ul, Zimorowicza 10 pad 
Ciohy kącik"

Pokój
dwuosobowy z użyciom kuehai 
Lwów, Gosiewskiego 10/10.

10634

łada
*4

Księdza
iy pokój umeblowany wyiaj- 
Lwów, Dworaitklogo 11|2.

10640

Pokój
komfortowy dla nozonnie paś, 
otrzymanie. Lwów, Sykstuska 
43. m. 8. 10658

Pokoju umeblowanego
z przedpokojem I osobaom woj 
śeiom, w śródmieścia poszukuje 
starszy pan. Zgłoszenia Kur jor, 
Lwów, uL Zimerewicz. 10 pod 
„Spokojny lokator"

Pokój
komfort słoneczny spokojny u 
trzymanie inty. Lwów, Głowiń
skiego 27/10. 10644

Frontowy
pokój, eleky porządnie umeblo
wany do nającla. Lwów, Suplń 
ski ego 5 drzwi 4. 10660

$ o s > n ik . p x a c u

Kucharka
wyszkoleniem gospodaresem 

poszukuje posady do dworu lub
leśniczówki. Listy do admia. 
Kurjera Lwów, Zimor. 10 pod 
.Pracowita” 10667

Poszukuje
dozorcówki były funke. państwo
wy. Zgłoszenia pod „Niopeszla- 
kowany" Adm. Kurjora, Lwów, 
Zimorowicza 10. 10669

Do wszystkich
klas gimnazjalnych przygotowuą- 
siły profesorskie. Takźo niemi 
ckiego, francuskiego, angielskie
go, Lwów, Kurkowa 26. 11. 9.

1044:

Celka z gotowaniom potrzebna 
wów, Chorążczyzay 10 mie

szkanie 3. 12—2. 106<7

Dla nauczyciela
* konwersacją francuską i nie- 
taieską, doskonałą ma pierwszo 
rsądno. posady, poloea Franca 
ski, Niemki, Biuro Nauczyciel
skie Marji Rechter, Lwów, Ke 
chnnowskiego 37.___________30b,7

Salon Gor*ê |

„Aotina*
Piłsudskiego L
tel. 12-32
anjo w edle « 
nowszych
wiedeńskich 1 "

Gor*e”ryskich, 
napierśaiki, 9f

i t*

na czas
wykonanie wykwintne, 
najniższo. Warunki dogodne

ski peoperaeyi.,
5 m■ P T I C CIA

c$

Baniaki
balje pocvnkewane poleca  ̂
CHLADEK, Lwów, Rynek

Rozłncz
via Slankl. Wspaniałe teren-1 
oareiarsko-turyatyczne. Pensjo* 
net „Janina" poloea pokoje 
utraywaniem. Ceny najniższe.

.______ 26327

Szwedzki następca tronu Gustaw Adolf 
i jego małżonka ks. SybMa z córeczką 
której chrzest odbył się przed paru 

dniami w Sztokholmie.

Kucharka
z dobrami świadectwami, poszu
kają posady. Wiadomość Lwów, 
Sw, Marjl Magdaleny 3. 10651

Młoda
psnioaka z matarą gimnazjalną 
poszukujo posady biurowej za 
skromaem wynagrodzeniem. Ła
skawe zgłoszenia Kurjer, Lwów. 
Zimorowicza 10 .Es. Jot.” 10586

W t> p u i p o s a d ą
!)gto»xonla wiej rubryaa nmlesnesn 

my do 15 stAw basptatnie

Potrzebna
słażąca uasciwa, do wszystkio- 
go, zaraz. Lwów, ul. Llstopads 
45 m. 4. 10654

Stara emerytka
Doszukuje inteligentnej, samot
ne] pani, zgodliwoj, łagodnego 
aspesobienia, aio wstydząeoj się 
oraeowsć, któraby jako towarzy* 
szka za skromaem wynagrodzę 
niem prowadziła zarząd gespo 
darstwa .omowego, gotowała, 
sprzątała Itp. Zgłoszenia pisemne 
Kar jer, Lwów. Zimorowicza 10 
pod „Emorytkn" 10648

Potrzebna
skremaa, młoda dziewczyna; 
sprzątanie 5 pokoi pranie i pra< 
sowanio z dwojga dzioel. Refo- 
reacje wymagano. Listy z poda< 
niem waranków i adresu skła
dać w Kurjerzn Lwów, ZImoro- 
wiesa 10 pod „Dom katolicki".

10618

Dla paś gospodyń jeat to ważne 
nader wialse „Galwaaeplater" 
posrobrza w dotychczae nie* 
osiąg* lnej trwałości noże, łyżki 
i widelce, Lwów, Kopernika 14, 
naprzeciw Kina. 1311

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego —  
dzwonków, telefonów, grerae- 
ehrony, wykonaj o tanio i aolidnio 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikoln 
ssha tel, 10-85. 1144

   Meble
do wazolklch pokoi 
oraz oryginalne an- 
tyki aajkerzjatnioj 

nabyć można 
WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie

lińskiego Lwów, Kołłątaja 5 
w podwórza* Stale na okładzie.

884

Kaszel
leczy skutecznie Syrup wsp’**, 
n»-krzemewo sulfoguaiakol®';, 
zastępujący w zupełności w?/” 
by obce. Wyrób Aptoka Ml* 
lascha, Lwów, Kopernika 1* 0

5 zł. miesięczni®
nauka pisania na maszyn*
Przyjmaje pizepisy wanie, **/) 
20 gr, powielanie 100 szt. 2 , 
wypożyczam massyay od 10 . 
Biuro czynae od 9-20-tej ® 
prterwy. Michalski Lwów, j 
drv 7. tol. 7-43. V ,

Przedtem tel. 51-89 .

obecnie B3-3'
Lw jw , Blacharska 9 II , .
3. Najtaniej we Lwowie pow* 
oiaze matryce, przepisuje (* 
20 gr. kepje 5 gr.) Po 

sku i niemiecku.

Salon
fryzjerski mąske-damskl Wikt*^ 
Glotkiaa Lwów Csarueekiof, 
l znaay z solidnej obsługi t*  
loea się P. T. Publiczności, ł j l  
nienre. 32l“.

Pieniądz
to zdrowie, zdrowie to dosk®*, 
aało obiady z trzoeh dań zł*^  
Kasyno Pocztowe, Japońska

IUUPIEKIUEBZe

Mowootworzona
Mloezarnin i knahnia domowa 
wydajo: śniadania, obiady, ko 
laeje tanio i smaczno eo seinto 
resowaal osobiście atwiordzą

„Podolaaka"
Lwów, Romanowicza 10. 10611

fasony, przystępno nony^ \ 
ATELIER SUKIEN DAMSKlC* 
MARJA” Lwów,

22 I p.
Akadsmick*

Reklama

w K U R I E R Z E
Jest skuteczna 
I tania

- = = 5 K S E = 2 S S ^

Humor zagraniczny

Pani
i8 lat dobrego milieu, mąż obo
ry, szuka wo Lwowie posady 
aktorki polsko-francuskiej u Pa
ni lub chorego —  warunki skro
mne. Listy Kurjer, Lwów, Zimo
rowicza 10 dla „Habdank” 10659

Kucharka
starsza doskonała gotuje przyj 
mie posadę do wszystkiego 
Lwów, Saopkowska 55 u p. Zu-
■"owei. 10664

Młoda
inteligentna panna z dobrego 
domu, poszukuje pracy przy so- 
idnej rodzlnio. Listy Kurjer, 
Lwów, Zimor* 10 pod „M. H .M

. 10649

JAS. O G ŁA SZAĆ  —
TO W  „KURIERZE"!

g l t Z Y N O S I

fCeiCKTURA

KtZESCIE
UL. SUKSTOSK/lj t2 .

polecamy zamówić 242
W  N A S Z E J  K O LE K T U R Z E

szczęśliwe' losy I-ej klasy
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A
ca Przecież pozwoliłem panu tylko na Jedną buł* 

wina, a na pańskim stoliku widzę aż trzy? J
— Tak jest, panie doktorze. Ale pytałem się je^ u 

dwóch innych lekarzy, i każdy z nich pozwolił mi ti 
na jedną butelką, (Matln, Par„ ) .  s. 4

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tokicio

jNa 1-azoj stronie » « • . •  •  • • 1*5®
Cała 1-sza strona • • e5«|fof „
Ra 2-gioj 1 3-oj atrcnło
Cała 2-ga lub o-cia strona „  800’—

(F70
flO| 1 3-01

>ga lub 3-cia strona 
aa dalszych stronach tekstu 
Cała ntroua . * • • • • 600*—

Róine roklamy:
Komunikaty I artykuły reklamowo 
Na stronie kronikarskiej • • • « 
W  dodatku literacka-naukowym* 
Nekrologi do **00 mm. . , t « .  «< •

„ sqo „ . . M 4 .
*• puwyżej 300 mm. . 9 •

• 11 1.-
0*80 
I —  
0*50 
0*80 
1*—

Ogloszonla drobne t
Ogłoszenia za tekstem za mm • , zł* 0*30 
Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam,) m 0*30 
Ogłoszenia drobne za słowo . • 0*10
Matrymonialne * . . • . * . 4. „ 0^0
Dla poszukujących pracy za słowo „  0*03
Drobne ogłosz. przyjmuje rię tylko za gotówką.

Podstawą obliczenia jest 1 m|m w  1 łamie. Podwyżka eon ogłoszeń może nastąpić w każdym 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
Ogłoszenia w numerach świątecznych I nisdzielnyeh kosztują o 20°je drożej.

czasie i obowiązuje także to ogłoszenia, które zostały 
25 proc, *  Za okład tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U M A G  l<
Omyłki, któro zasadnicze nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie npownżniają do iądaaia zwrotu 
■gotówki ani toż nfo obowiązują Administracji 
do bosnłatnofo powtórzenia anonsu. Komunl' 
katów bezpłatnych nie nmioazeza się. Zniżał 
aleudziola się. Reklamacja miejscowo uwzgląd* 
nia oią do doi 3-cb, zamiajscow. do doi 8-mi® 
od daty ukazania się ogłoszenia. Za ogzo^  
plarzo dowodowe liczy się 25 gr. OgłossepM 
do nomem bici. przyjmują się do gods. 16-*l

Wydawca: M er. D. Maciejka* lCzc&ą&ral_ DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. q . L w ó w , Mochnackiego 43» Odoow. red* Marjan Ostrowski


